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Kraków, Sobota 16 Marca 1901. 


Rok XX. 


„Nowa Reforma* wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych, 
Prenumerata wynosi: 


rooznio: pałrocznio awartninio : miosięcznie 
W miejscu F. « © Alp W. a245koron 12 koron 8 koron 2 korony 
W Austro-Węg., z przesyłką poczt. | 32 ,„ 16 , 8 4 2 kor. 70 h, 
W Państwie Niemieckiem . . . .| 40 , 20 , 10» m 5055 
We Włoszech, Francyi, Anglii, Belgii, 
Szwajcatyi, Turcyi i inn. krajach 48 , 24 , 129 4 „, —,, 
Oddzielny numer kosztuje 10 h., z przesyłką pocztową 12 h.: — we Lwowie w Biurze dziem- 


alków A. Olszewskiego ulica Kilińskiego 2 i Plohua, ul. Karola Ludwika 9, do nabycia po 12 h. 
Prenumeratę przyjmuje się tylko na cały miesiąc. 

Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza sią 
tadsyłać franco do Administracyi „N. Reformy“ w Krakowie, — Listów niefrankowanych 
nie przyjmuje sie. 

Rekopisów nadsytanych KRedakcya nie zwraca. 

Adres Redakoyi i Administracyi: „N. Reforma“ ul. Jagiellońska 10. 


Telefon Redakoyt Nr 41, Administracyi 401. 


Co piszą o Austro-Węgrzech ? 


Przez czas względnie dość długi prasa ro- 
syjska nie zajmowała się obszerniej sprawami 
monarchii austryacko-węgierskiej, zadowalnia- 
jąc się drobnemi docinkami w formie korespon- 
dencyj pod jej adresem wymierzonemi, a po- 
chodzącemi rzekomo z ziem zachodnio- i połu- 
dniowo-słowiańskich. To umiarkowanie dzienni- 
karstwa rosyjskiego zchodziło się w dziwny 
sposób z zawarciem przez hr. Gołuchow- 
skiego układu z hr. Murawiew em w $pra- 
wie stosunku obn mocarstw do spraw państe- 
wek bałkańskich. Teraz jednak, pod następcą 
hr. Murawiewa, hr. Lambsdorfem, stosu- 
nek zaczyna się widocznie zmieniać, skoro usta 
prasy rosyjskiej się rozwiązały 1 zaczyna ona, 
zajmować się, jak dawniej, tem, co dzieje się 
na przestrzeni między Lwowem a Budapesztem, 
Pragą a Dubrownikiem. 

Między innemi, charakterystycznym objawem 
w tym kierunku jest artykuł „Rossii“ p. t. 
„Chory człowiek“. Łatwo się domyśleć, że 
zapożyczono tu nazwy, odnoszącej się do 
Turcyi, a nadanej jej przez cara Mikołaja I. 
Otóż „Rossia* na wstępie swego artykułu 
przytacza znane porównanie Austro-Węgier z 
mozaiką, przypominającą płaszcz zszyty z ró- 
żnokolorowych kawałków perkalu, i wyraża 
przekonanie, iż „nie może być nie dziwniejsze- 
go i głupszego, nad tę polityczną całość,“ — 
Przechodząc do parlamentu austryackiego, au- 
tor wzmiankowanego artykułu podnosi, że za- 
chowanie się członków Rady państwa daje wy- 
mowne świadectwo agonii, jaka owładnęła już 
organizmem „chorego człowieka“. „Niema 
już lekarza (!) — twierdzi — który tej 
chorobie mógłby zaradzić. Nawet trójprzymie- 
rze, cierpiące teraz na jakieś ogólne wyniszcze- 
nie, nie będzie w możności podtrzymać przez 
dłuższy czas istnienia Aastro-Węgier.* Dalej 
przechodzi rosyjski dziennikarz do rachunków, 
jakie od lat stu ma Rosya z Austro-Węgrami, 
a więc począwszy od Suworowa, który ją 
ratował, aż po wojnę krymską i rok 1878, gdy 
monarchia habsburska, korzystając ze zwycięstw 
rosyjskich, zabrała dla siebie Bośnię i Herce- 
gowinę. 

Najcenniejszym jest jednak końcowy ustęp 
omawianego artykułu. Czytamy tam takie zda- 
nię: 

„Jeżeli Austro-Węgrom grozi rozpadnięcie 
się, lub atrata bytu politycznego — to my, 
Rosyanie, nie możemy być obojętnymi świadka- 
mi podobnej metamorfozy. A już absolutnie nie 
możemy do tego dopuścić, aby spadek austryac- 
ki wyzyskały dla siebie Niemcy, nasz dawny 
wróg, z którego oblicza spadła świe- 
ż0o maska. My nie możemy pozwolić, aby ich 
żelazne szpony schwyciły słowiańskie ciało i 
aby wszystko niszczące zęby i żołądek niemiec- 
kiego „Michla* okazały jeszcze raz światu swą 
potege...“ I jeszcze jeden powód powinien skło- 
nić Rosyę w tym kierunku do wystąpienia, a 
mianowicie fakt, że „w Austro-Węgrzech żyje 
i cierpi kilka milionów Rosyan („ruskich lu- 
diej*), oddzielonych przez pomyłkę losu od swej 
matki-ojczyzny*. 

Poświęciwszy jeszcze kilka słów tym kilku 
milionom „Rosyan*. autor artykułu kończy ta- 
kiem wyznaniem wiary: 

„Wierzymy i nie możemy nie wierzyć, że 
przyjdzie chwila, gdy Ruś Halicka zleje się 
z Wielko- Mało- i Biało-Rosyą...* 

Pocieszmy się, że to w interesie cywilizacyi 
wogóle, a specyalnie w interesie bytu narodo- 
wego Rusi nie tak prędko jeszcze nastąpi, a 
może i nigdy. | 

„Nowoje Wremia* nie pozostała w tyle poza 
swym konkurentem. I ono także, idąc za wska- 
zówkami departamentu prasy, poświęciło obszer- 
ny artykuł sprawom aastryackim, oparty na 
sprawozdaniu z książki p. A. Chereadame'a p. 
t.: L'Europe et la question d'Autriche au seuil 
du XX. siècle“ — Europa i kwestya austryac- 


ka u progu XX. stulecia. Autor francuski po- 
święcił swą pracę głównie Przedlitawii, wycho- 
dząc z błędnego założenia, że w Zalitawii ży- 
wioł słowiański jest zbyt mało rozwinięty *). 
P. Chereadame twierdzi między iunemi, że „obe- 


cny zatarg narodowościowy w Austryi musi być | 


przyczyną jej upadku. Jedynie osobistość ce- 
sarza Franciszka Józefa podtrzymuje całość 
monarchii. Po jego śmierci prowincye niemieckie 
Austryi odpadną do Niemiec“. 

W dalszym zaś ciągu przepowiada, że Śląsk 
i Morawy przypadną Prasom, Czechy — Sar 
ksonii, Solnogród, Tyrol, Przedarulania — do- 
staną się Bawaryi. Właściwą zaś „Austryę* 
składać będą: Niższa i Wyższa Austrya. Sty- 
rya, Karyntya, Kraina, Tryest i Dalmacya. Ta 
„Austrya' stanie się dla Niemiec taką prowin- 
cyą, jaką są obecnie Alzacya z Lotaryngią. — 
Galicya, samo się przez się rozumie, zostanie 
własnością Rosyi. 

Fantazyi bujnej francuskiemu publicyście od- 
mówić trudno. Posłuchajmy jednak, jak wyo- 
braża sobie, że przyjdzie do przepowiadanych 
przezeń faktów. A więc sądzi on, że do tego 
prewadzą dwie drogi: pokojowa lub wojenna. 
Używając pierwszej drogi, rząd niemiecki przez 
dopomaganie propagandzie, będzie się starał 
pozyskać dla swoich celów austryackich Niem- 
ców, oraz przez oddzielenie Galicyi, Bukowiny 
i Dalmacyi wytworzyć sztuczną większość nie- 
miecką w Przedlitawii, niemniej zaś przez wcią- 
gnięcie Austryi do związku cłowego, postara 
się uczynić ją zależną od siebie pod względem 
ekonomicznym. Zmiana zaś osobista na tronie 
w Austryi da Niemcom sposobność użycin dru- 
giej drogi, a przy wyższości armii niemieckiej, 
wynik wojny między Niemcami i Austro-Wę- 
grami da się z góry przewidzieć. 

/Nie mogąc się wdawać w dalsze przytacza- 
nie wywodów p. Chereadame'a dia braku miej- 
sca, zaznaczamy jedynie, że nie jest zupełnym 
pesymistą. Wierzy bowiem, że można zapobiedz 
niebezpieczeństwom grożącym Aussro- Węgrom, 
jeżeli tylko żywioły słowiańskie wezmą się sil- 
nie za ręce i jeżeli — tego wprawdzie wyra- 
źnie nie powiada lecz pozwala się domyślać — 
oprą się na Rosji. | 

I to jest charakterystycznem, że publicysta 
francuski poświęcił swą książkę członkom au- 
stryackiej Rady państwa, do których odzywa 
się tak: „Należy dążyć do tego koniecznie, aby 
członkowie austryackiego parlamentu zgodzili 
się na zajrzenie-w oczy doniosłym wypadkom, 
jakie się przygotowują“. 

Szczególna to troskliwość ze strony p. Che- 
readame'a o sprawy Austryi, tak szczególna, 
że zdaje się, jakoby podyktowano mu ją wprost 
z Petersburga. 


Z Rady państwa. 


Wielkie słowo „inwestycye*, wygnane z par- 
lamentu austryackiego z pierwszym błyskiem 
obstrukcyjnej zorzy, padło wreszcie na wczo- 
rajszem posiedzeniu Izby poselskiej, rozpoczęto 
bowiem pierwsze czytanie „ustawy inwestycyj- 
nej“, 

Jak wiadomo, obecny minister skarbu Böhm- 
Bawerk postąpił sobie nadzwyczaj sprytnie i 
wydatki na większe inwestycye wyłączył z bu- 
dżetu ogólnego, który w ten sposób zamknął 


NOWA 


REFORMA 


pomiędzy socyalistami, których imieniem prze- 
mawiał poseł Ellenbogen a p. Wittekiem. 

Dawne więc dobre stosunki p. Witteka z so- 
cyalną demokracyą. popsuły się znacznie. Ob- 
jęcie ministerstwa kolejowego przez niego so- 
cyaliści ongiś powitali bardzo przychylnie, już 
dla tego samego, że pozbyli się z owego sta- 
nowiska jenerała Gruttenberga, powtóre że p. 
Wittek bardzo chętnie dawał się słyszeć z so- 
cyalno-politycznymi poglądami. Przyszła jednak 
wkrótce nowa pragmatyka gażbowa dla kolei 
państwowych, przyszły dyscyplinarki o cechach 
politycznych, przyszło wreszęie ostre wystąpie- 
nie władz kolejowych przeciw socyalistycznemu 
„WVerbandowi*  funkcyonaryuszy kolejowych, 
zwłaszcza w Galicyi stosowane i tak zarazem 
przyszło do zmiany stopy przyjaznej na wo- 
jenną. Dziś nawet ze strony radykalnej poja- 
wiają się opinie o p. Witteku, jakoby nie kto 
inuy, tylko on był „spiritus movens* w gabi- 
necie p, Koerbera, popychając go w kierunku 
biurokratyczno nieparlamentarnym. 

Ubocznie występowali jeszcze dwaj miuistro- 
wie na wczorajszem posiedzeniu, mianowicie 
pod koniec posiedzenia Giovanelli, z po- 
czątku min. oświaty, dr. Hartel, który odpo- 
wiadał na kilka interpelacyj dawniejszych. 
Między innemi odpowiedział, że nie widzi po- 
trzeby wydania ustawy o postępowaniu dyscy- 


się małą nadwyżką, zamiast olbrzymim deficy- 
tem, a ministrowi wszystko jedno pod jaką 
nazwą ściągnie pieniądze z płacących podatki. 

Ponieważ inwestycye, czyli produkcyjne pa- 
bliczne wkłady robione są przedewszystkiem 
na polu kolei i spraw handlowych, wczorajszy 
więc dzień był dniem ministra kolejowego Wit- 
teka i ministra handlu Giovanellego, z których 
pierwszyzabierał głos w ciągu dyskusji. Przy tej 
sposobności przyszło do dość ostrego starcia 


*) Na Węgrzech i w Kroacyi ze Slawonią mie- 
szka przeszło półszosta miliona. Słowian Przyp. Red. 


plinarnem dla stanu nauczycielskiego i zape- 
wniał, że myśli o tem, aby w granicach możli- 
wości finansowej polepszyć stosunki służbowe 
urzędników przy bibliotekach uniwersyteckich. 

Po przystąpieniu do przedłożenia inwesty- 
cyjnego i przemowach, wymienionych wczoraj 
mowców, zabrał głos min, kolejowy Wittek, 
który dowodził, że forsowniejsze budowanie ko- 
lei jest rzeczą niecierpiącą zwłoki, do czego 
potrzeba funduszu inwestycyjnego, obliczonego 
na dłuższy czas. 

Austrya pod względem kolei pierwszorzę- 
dnych pozostała w tyle poza wszystkiemi in- 
nemi państwami, gdzie system kolei pierwszo- 
rzędnych jest już dawno ukończony, podczas 
gdy w Austryi jeszcze jest bardzo wiele do 
zdziałauia na tem polu. Potrzeba przedewszy- 
stkiem drugiego połączenia z Tryestem, jeżeli 
Tryest, jako port, utrzymać ma swe znaczenie. 
W zakresie kolei lokalnych przedłożenie jest 
próbą skoncentrowania całej akcyi, która do- 
tychczas prowadzoną była bez jasnego progra- 
mu, jest ono także niezbędnem ze względna na 
wielką stagnacyę w zarobku, zwłaszcza w rę- 
kodzielniczych i przemysłowych budowlach. 

Po Scheicherze zabrał głos dr Ellen- 
bogen dla wspomnianej krytyki rządów ‘min. 
Witteka, który znów z widocznem podra- 
Źnieniem osobistem odpowiadał na te zarzuty, 
poczem dyskusyę przerwano. Do głosu w tej 
kwestyi jest zapisanych jeszcze bardzo wielu 
mowców, pomiędzy nimi z Polaków pp.: dr Ko- 
lischer, Romanowicz, dr Niemen 
towski, Rotter, dr Kozłowski, hr. 
Szeptycki, Garapich, Merunowiez, 
E Abrahamowicz. ks. Sapieha, dr 
Roszkowski, Henzel i Piepes-Pora- 
tyński. 

Przed końcem posiedzenia minister Giov a- 
nelli odpowiadał na interpelacyę p. Garapi- 
cha, że granicę rumuńską otwarto dla dowozu 
bydła z obawy, aby Wiedeń nie pozostał bez 
mięsa, a Stojałowszczyk Szajer zgłosił dwa 
wnioski o ulgi dia ludności przy powoływaniu 
do ćwiczeń wojskowych i w sprawie budowy 
kolei z Rzeszowa do Rozwadowa. 

Po posiedzeniu odbyła się konferencya prze- 
wodniczących klubów w sprawie wyboru do 
delegacyi, które tego roku obradować będą we 
Wiedniu. Wybrani będą do delegacyi ci*sami, 
z wyjątkiem nienależącego do Izby Młodocze- 
cha Jaudy, w którego miejsce wejdzie dr Kra- 
marz. 

Niemieccy ludowcy na wczorajszem posiedze- 
niu swego kiubu postanowili głosować przeciw 
zakomunikowanym im poufnie przez dra Koer- 


Prenumerstę przyjmują: 
samiejsoową: Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; malejsgo- 


wa: Administracya „Nowej Reformy“. — Magazyn nowości F. A. 
w Rynku. — Agencya J. Hopcasa i A. Salomenowej, plac Maryscki 2. — Nandeł St. 
lińskiego, Sukiennice. — Handel Kretechmera, Rynek, — Handel J. Ekiera, ul. Karmoli- 
cka 18. — Zamiejsoową prenumeratę i ogłoszenia przyjmuję: Biura dzienników we 
Lwowie Ludwik Plohn, ul Karola Ludwika 11, S. Sokełewski — W Przemyślu Hesse- 
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pelik, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu, Monachinm i No 
Goldschmied, M. Dukes, H. Schalek, J. Danneberg. — W Paryzu Société Matuelle de 
Publicité A. Lorette, directeur, Rue Caumartin. 61. 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje wyłącznie do tego upoważniony p. Jan Strycharski, Kraków, 
Jagiellońska 7, za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h, za każdy 
następny raz po 10 h. — Nadesłane pe 60 h od wiersza za każdy raz. — 
wiersza. — Głosy publiozne po 1 kor. od wiersza. — Załaozniki do „N. Reformy“ (prospekty, 
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berdze). — Horz Ba 


Nokrologia po 30 h od 


Należytość należy naprzód nadsyłać przekazem pocztowym. 


bera koncesjom dla Czechów, których udało się |i program postulatów krajowych. Dla uniknię- 


w ten sposób odwrócić od obstrukcji. 


Z Koła polskiego. 


(Sprawozdanie własne „N. Ref.'') 
Wiedeń, 14 marca. 


Początek posiedzenia o pół do 11 przed po- 
łudniem. (Niektóre szczegóły tego posiedzenia 
podaliśmy wczoraj w telefonicznem streszczeniu. 
Przyp. red.) 

Przed porządkiem dziennym, Romanowicz 
z powodu zamieszczenia w dziennikach wiado- 
mości o obradach i uchwałach Koła nznanych 
za poufne i z powodu korespondencyi (w „Ga- 
zecie Narodowej”) o obradach Koła w sprawie 
inwestycyjnej — oświadcza, że jeżeli prezy- 
dyum Koła i komisya parlamentarna temu w naj- 
bliższych dniach r` zaradzą, on osobiście nie 
będzie się na przyszłość uznawał związanym 
tajemnicą. 

Prezes Jaworski zaklina o dotrzymanie 
tajemnicy. a dobre zastanowienie się, gdy się 
ją uchwala. . 

Eugeniusz Abrahamowicz porusza spra- 
wę wydawania urzędowych komunikatów Koła. 

Jaworski przyrzeka, że w najbliższych 
dniach weźmie sprawę komunikatów na porzą- 
dek dzienny komisyi parlamentarnej. 

Merunowicz tłómaczy się z napisania ko- 
respondencyi w „Gazecie Narodowej“. 

Dzieduszycki nie wątpi o dobrej woli 
Merunowicza, ale oświadcza, że był najniemilej 
dotknięty, gdy w „N. Fr. Presse“ przeczytał 
w telegramie streszczenie korespondencyi „Ga- 
zety Narodowej* — bo ogłoszenie tych szcze- 
gółów utrudnia rokowania i może szkodzić 
sprawie. Tajemnica, gdy jest uchwalona, obo- 
wiązuje bezwarunkowo. - Ra 

Potoczek przynagla sprawę zniesienia no- 
taryatu, która jest przedmiotem obrad w ko- 
misyi inicyatywy. i 

Dokomisyi wódczanej wyznacza Koło: 
Abrahamowicza Dawida, Byka, Garapicha, Go- 
łuchowskiego i Gniewosza. 

Sozański przedstawia petycyę Wydziału 
powiatowego w Radce o zapobieżenie proje- 
ktowi przesunięcia trasy kolei lwowsko-sambor- 
skiej i o utrzymanie stacyi kolejowej w Buna- 
tach. 

Doboszyński daje wyjaśnienia w tej 
sprawie, którą przekazano komisyi kolejowej. 
.Garapich i Ćwikliński przedstawiają 
telegram następujący: 

„Komitet, wybrany przez obywateli miasta Tar- 
nopola, uprasza usilnie o stanowcze poparcie tak 
w Kole, jak i u rządu sprawy upaństwowie- 
nia gimnazyum w Cieszynie. Niebawem 
wniesioną zostanie w tej kwestyi petycya z całego 
kraju. Podpisani: ks. Jauer, Michaiowski, Iugwer, 
Pantschert, Kierski, Schreiber, Zamorski, 

Rotter zapytuje, co się dzieje z odroczoną 
w tej sprawie konferencyą deputacyi Koła 
z ministrami? Dzieduszycki zawiadamia, 
że konferencya odbędzie się jutro. 

Kozłowski projektuje, aby wnieść inter- 
pelacyę w sprawie rewersów demolacyjnych. 
Wojtyga popiera tę myśl i odczytuje pety- 
cyę gminy Półwsie Zwierzynieckie w tym przed- 
miocie. 

Po wyjaśnieniach Popowskiego, Abra- 
hamowicćza Eug. i Kozłowskiego, wnio- 
sek o zgłoszenie interpelacyi w tej sprawie u- 
chwalono z dodatkiem prezesa, żeby wysłać do 
rządu deputacyę w tej sprawie (!). 

Pastor oświadcza, że mylne jest doniesie- 
nie, jakoby on był popierał kolej Gorlice-Ko- 
neczna, bo on popierał Jasło-Koneczna. Obecnie 
zaś popiera petycyę Gorlic o bezpośrednie po- 
łączenie tego miasta z koleją transwersainą. 

Następne posiedzenie Koła jutro, w piątek, 
o godzinie 4 po południu. Na porządku dzien- 
nym od dawna odraczana dyskusya polityczna 


cia dalszego odroczenia, nie będą przyjmowane 
wnioski przed porządkiem dziennym. 


Z Wielkopolski. 


Walne zgromadzenie Kółek relniczych w Poznaniu. — U- 

stąpienie patrona p. M Jackewskiego. — Jego zaeługi. — 

Wiersz włościanina. — Zakwestyonowane wybory. — Niem- 
cy a wybór w Peznaniu. — Nagrodzenie zdrajcy. 

W Poznaniu odbyło się walne zgromadzenie 
Kółek rolniczych, na którem dotychczasowy 
patron jch, p. Maksymilian Jackowski złożył 
urząd swój w ręce nowego patrona p. Józefa 
Chłapowskiego. P. Maksymilian Jackowski, li- 
czący 86 lat życia, niezmordowaną pracą oby- 
watelską zasłażył sobie na uznanie całego spo: 
łeczeństwa polskiego, które z pewnością imię 
jego policzy w poczet dobrze zasłużonych. To 
też wszystkie stany, a zwłaszcza włościaństwo, 
złożyły sędziwemu pracownikowi serdeczny 
hołd w chwili, gdy składał swój urząd piasto- 
wany z takiem pożytkiem dla społeczeństwa. 

Włościanin, Mic ał Roszak. wśród entuzyaz- 
mu zgromadzonych wygłosił wiersz, który naj- 
lepiej świadczy, jak lad umie ocenić rzetelną 
i bezinteresowną pracę około jego dobra. Przy- 
taczamy tu jeden ustęp, kłócący się wprawdzie 
z prawidłami kunsztu poetyckiego, ale zna- 
mienny pod względem społecznym i polity- 
cznym: 

„Że tu dzisiaj widzieć można w świecie [end 
cnd, 
Iż w tej sali obraduje z szlachtą polski lud. 
Że się Pan chłopa nie wstydzi, chłop w szia- 
[chcica brata widzi, 
Twej to pracy płód“. 

Rzeczywiście, jak to widać ze sprawozdania 
patronatu, albo jak u nas mówią zarządu głó- 
wnego, Kółka włościańskie w Poznańskiem roz- 
wijają się bardzo pomyślnie. Ogólna ich liczba 
wynosi obecnie 215, a działalność ich jest rze- 
czywiście wszechstronną. 

Oto działy pracy, wyliczone w sprawozdania: 
Sztuczne nawozy; chów bydła i koni; sadowni- 
ctwo; pszezelnictwo, drenowanie; wystawy rol- 
nicze; banki i spółki pożyczkowe; zabezpiecze- 
nie od ognia i gradu. Z uznaniem podnieść na- 
leży działalność Kółek na polu !inansowem, 
gdzie zazwyczaj brak doświadczenia a czasem i do- 
brej woli sprowadza na społeczeństwo takie 
klęski. Wedle sprawozdania patronata, istnieje 
banków ludowych i spółek pożyczkowych w obrę- 
bie Kółek rolniczych 14 i 1 spółka spożywcza. 
Wszystkim spółkom i bankom dobrze się wie- 
dzie. a największym kapitałem opernje Bank 
ludowy w Przemencie. W rokn minionym ka- 
pitał obrotowy wynosił 1,200.000 marek. Spółki 
i banki ludowe strzegą rolnictwo ałatwieniam 
kredytu od lichwy. 

Ta praca jest rzeczywiście pracą nad pod- 
niesieniem kultury w prowincyach wschodnich, 
o czem pruscy ministrowie niuustannie rozpra- 
wiają. 

Mandaty, zdobywane przez Niemców w dziel- 
nicach polskich, są bez wyjątku dziełem pod- 
stępnej ordynacyi wyborczej i rozmaitych nad- 
użyć. Toteż komisya weryfikacyjna parłamentu 
niemieckiego skutkiem protestu ze strony pol- 
skich wyborców uchwaliła zakwestycouować wy- 
|bór uzupełniający posła do parlamentu z okrę- 
gu babimojsko-międzyrzeckiego, gdzie konser- 
watysta Gersdorff zwyciężył kandydata pol- 
skiego. Jako powód protestu, podano urzędową 
agitacyę inspektora szkolnego, który wywierał 
nacisk na nauczycieli, tudzież nadużywanie wła- 
dzy ze strony landrata Blomeyera. Również za- 
kwestyonowany został wybór posła Siega w o- 
kręgu grudziądzko-brodnickim. 

Wobec zwycięstwa dra Chrzanowskiego przy 
wyborze w Poznaniu, prasa niemiecka robi 
„eine gute Mine zum bösen Spiel“. — I tak 
„Tagliche Randschau* posiesza się w następu- 
jący sposób: 


Michał Stachowicz. 


Artysta malarz krakowski (1768—1825). 
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Malarstwo polskie, rozkwitłe w ostatnich cza- 
sach na równi z zagrauicą, jest młodsze niż 
inne sztuki piękne w Polsce. Znacznie starsza 
posiadamy zabytki architektury i rzeźby, niż 
malarstwa. 

Dopiero prace komisyi dla historyi sztuki 
w Akademii Umiejętności wydobyły na jaw da- 
wniejsze zabytki sztuk pięknych i dopiero z jej 
prac przynajmniej część wiadomości o dawniej- 
szych czasach co do sztuki posiadamy. Do zu- 
pełnego zbadania przedmiotu jeszcze daleko, 
nie da się nłożyć nawet ogólniejszy zarys taki, 
jaki wypracował prof. J. Mycielski z lat 1760 
— 1860 (sto lat dziejów malarstwa w Polsce, 
Kraków 1897) ale przynajmniej zdobyliśmy 
pewien pogląd na żródła, wpływy i kierunki 
dawnej sztuki, nie nazywamy już „staroniemie- 
ckim* każdego średniowiecznego obrazu, doby- 
wamy Z przeszłości nazwiska zapomnianych 


szem mieszczaństwa byli Niemcy i od nich 
wzięto organizacyę cechową, nie dziw, że z po- 
czątku największym był wpływ niemiecki. Na 
malarzach krakowskich cechowych odkryto 
wpływ szkoły kolońskiej, staroflamandzkiej, no- 
rymberskiej, później znaczny wpływ czeski, ale 
i wybitne odcienia samoistnej twórczości. D>»- 
piero w drugiej połowie XVI w. okazuje się 
pewien wpływ włoski, który potężnieje w po- 
czątku XVII w. Zygmunt III, Władysław IV, 
potem królowie sascy wprowadzają kierunki 
zagraniczne, modne współcześnie, artyści swoj- 
scy zaś naśladują zagraniczuych, nie wprowa- 
dzają do sztuki narodowego charaktern. 

Nie brak w Krakowie ilustracyj do tych 
dziejów. Mamy tu zabytki Dolabelli, Leksy- 
chiego, Czechowicza, Konicza (obu Krakowia- 
nów), pozbawione wszelkiej oryginalnej swoj- 
skości. Stanisław August protegował sztukę, 
sprowadzał Włochów, Niemców i Francuzów, 
podniósł rzeczywiście poziom sztuki, ale nie 
było mu danem stworzyć sztuki polskiej. 

Kraków, oddalony od stolicy, w której głó- 
wnie działali zagraniczni artyści, nie odczuwał 
ich wpływu i zupełnie odrębny prowadził ży- 
wot w dziedzinie sztuki. W r. 1745 wziął Uni- 


artystów, restanrujemy ich dzieła. 


Malarze związani byli w cech, jak WSZYSCY | 


nni rzemieślnicy. Ponieważ jądrem najdawniej- 


wersytet Jagielloński pod swą opiekę cech 
malarski i przypuścił jego członków, „jako 
|sztuki wyzwolonej mężów do znaczenia sztuk 


wyzwolonych“ (t.j. do wydziału filozoficznego). 
Wegetującą tę szkołę malarską zreorganizował 
ks. Kołłątaj równocześnie z Uniwersytetem 
w ten sposób, że odłączył ją od niego, a za- 
prowadził przy gimnazyum, jako odrębną szko- 
łę, na czele której stanął sprowadzony z Berna 
Dominik Estreicher. W r. 1818 znowu przyłą- 
czono tę szkołę do Uniwersytetu. Szkoły te 
nie wydały wybitniejszych malarzy. Najorygi- 
nalniejszym z nich jest Michał Stachowicz, 
bezsprzecznie nader utalentowany, ale nie ma- 
jący dostatecznej techniki; mimo to jest je- 
dnym z najsympatyczniejszych malarzy. pocią- 
gających ku sobie zamiłowaniem swojskich te- 
matów, tak rzadkiem u jego współczesnych. 
Stachowicz znany jest powszechnie z kilku 
rycin, przedstawiających sceny historyczne z 
końca XVIII w. i początku XIX w. Ryciny te 
przedstawiają tak drogie sercu Polaka chwile 
przysięgi Kościuszki na Rynku krakowskim, 
powrotu z pod Racławie, wjazdu księcja Józefa 
Pouiatowskiego, sypania mogiły Kościuszki itd. 
W Krakowie samym jeszcze więcej jest zna- 


nym ze względu na wiele obrazów religijnych, 
po kościołach krakowskich wiszących. 
„Towarzystwo miłośników historyi Krakowa 
zgromadziło z całego kraju poważną liczbę (o- 
koło 300) jego obrazów olejnych, gwaszów, ry- 
sunków i rycin i otwiera ich wystawę 17 mar- 


ca w salach Sukiennic. Po raz pierwszy dowie 
się dopiero publiczność o obfitej i wielorakiej 
działalńości Stachowicza. dopiero teraz można 
będzie wyrobić sobie sąd o wartości jego prac, 
oraz wyzyskać historyczne szczegóły zaginio- 
nych dziś scen i budowli, uwiecznionych przez 
pilnego ilustratora. 

O samym Michale Stachowiczu nie wiele jest 
wiadomych szczegółów biograficznych. Urodził 
się z rodziców mieszczan krakowskich, Stani- 
sława i Ludwiny, d. 14 sierpnia 1768 r. w do- 
mu dziś W. Fischera „pod konikiem* w Ryn- 
ku przy linii A—B, jako ośmnasty syn z po- 
rządku. Dzieckiem będąc spadł ze stołu i stracił 
mowę. W piątym roku życia przypadkiem prze- 
bił sobie znowu rękę i z bolu krzyknął. Odtąd 
powoli wracała mu mowa. Zamiłowanie do ry- 
sunku objawiał zarysowywaniem  seksternów 
szkolnych, zatem ojciec oddał go do malarza 
Młodzińskiego. Podobno Smuglewicz, przejeż- 
dżający wówczas do Warszawy, zachęcał Sta- 
chowicza do dalszej pracy malarskiej, zoba- 
czywszy pierwsze jego próby. Niestety Stacho- 
wicz nie mógł nigdzie wyjeżdżać na studya. 
gdyż nie mógł opuścić ojca, znękanego poważ- 
nym wiekiem i utratą wżroku. Raz tylko wy- 
jeżdżał z zachęty biskupa Woronicza do War- 
szawy na Sejm w roku 1818 — a rezultatem 
podróży był najlepszy jego obraz „otwarcie 


Sejmu wskrzeszonego Królestwa polskiego w r. 
1818“. 

Całą swą wiedzę i umiejętność zaczerpnął 
od malarzy krakowskich Molitora i Młodziń- 
skiego, dalej kształcił się sam. Brakło mu więc 
zawsze techniki. ale wniósł do sztuki silną 
własną indywidnalność, talent kompozycyjny i 
zamiłowanie swojskich przedmiotów. Zarzncił 
tematy greckie i rzymskie, rozpoczął od roku 
1794, chwili przysięgi Kościuszki naocznie wi- 
dzianej, malować sceny historyczne na które 
własnemi oczami patrzał. potem rodzajowe ty- 
py ladowe, wreszcie wziął się do historyi prze- 
szłości Pod wpływem biskupa Woronicza ilu- 
strował całą historyę ojczystą. Zapełnił Kra- 
ków i najbliższe dwory i kościoły swemi pra- 
cami, odrysował mnóstwo zabytków przeszłości. 
W r. 1817 został nauczycieiem rysunków w li- 
ceum S. Barbary, a w r. 1825 zakończył pra- 
cowity żywot, otoczony powszechnym Szacun- 
kiem. 1 

Obecnie urządzona wystawa prac jego, ehoć 
nie zgromadziła wszystkich prac jego — eo 
było niemożebnem — obejmuje jednak wszyst- 
kie najlepsze i przeważną część ogółu prac, 
tak, że po raz pierwszy pozwala ocenić dzia- 
łalność Stachowicza. 

Dr Klemens Bąkowski. 
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„Goy się wie, do jakiego stopnia miasto Po- 
znań już stało się warownią polonizmu, jak 
niemożliwem jeszcze przed stosunkowo niedaw- 
nym czasie było rozbudzić w Niemcach tamtej- 
szych poczucie obowiązku trzymania się razem 
wobec polonizmu i w jak głuchej obojętności 
i znieczuleniu wobec polskich wybryków pozo- 
stawali wówczas obywatele uiemieccy, temu 
wyda się prawie cudem to, że dziś w mieście 
Poznaniu jesteśmy tak daleko, jak to pokazują 
obecne wybory”. 

„Gazeta Toruńska* donosi, że osławiony ka- 
techeta gimnazyum w Chełmie, ks. Ossowski, 
ma zostać dyrektorem tamtejszego gimnazyum 
w miejsce p. Proista. Ks. Lucyan Ossowski 
podczas rewizyj w domach, gdzie mieszkają 
uczniowie połscy, służył jako dobrowolny prze- 
wodnik policyi i prokuratoryi pruskiej. Teraz 
ma otrzymać nagrodę za zdradę narodu i zbez- 
czeszczenie sukni duchownego. 


Z krakowskiej Rady miejskiej. 
Kraków, 15 marca. 


(Pismo pp. Redyka i Stockmara. — W sprawie budowy 
szkoły przemysłowej. — Taryfa tramwaju elektryczne- 
go. — Zakupno realnosci na cele szkolne). 


Posiedzenie wczorajsze rozpoczęło się zawiado- 
mieniem Rady, iż po śmierci ś. p. Pieniążka i bł. p. 
Szancera w skład Rady miejskiej powołani pp. R e- 
dyk i Stockmar mandatów radzieckich przyjąć 
nie chcą. Wobec tego nad sprawą uzupełnienia Rà- 
dy będzie pomewnie obradować sekcya prawnicza i 
zastanowić się będzie musiała nad 5 mandatami po 
ś. p. Pieniążku, Szancerze, ks. Foxie, Bereźnickim 
i Rzący. 

R. Kwiatkowski nmotywował nagłość i treść 
wniosków, dotyczących budowy gmachu dla szkoły 
przemysłowej w Krakowie. Uchwalono uprosić pre- 
zydenta miasta, aby 1) udał się do ministra oświa- 
ty o przyspieszenie bndowy gmachu; 2) wniósł pe- 
tycyę do Koła polskiego z prośbą o energiczne po- 
parcie tej sprawy. Wnioski jednomyślnie uchwalono, 
poczem przystąpiono do obrad nad sprawami tram- 
wajn slektrycznego. Z zapisanych do głosu 
na przeszłam posiedzeniu nie przybył r. Stry jeń- 
ski, zabrał więc głosr. Bartoszewicz, który 
zażądał, aby wobec zmienionych nieco wniosków, 
przedtem przemówił sprawozdawca. 

Dr Rothwein (sprawozdawca) dla odparcia za- 
rzntów, skierowanych na poprzedniem posiedzeniu 
i przeciw sekcyi i przeciw sobie, przedstawić chce 
historyę tramwaju w Krakowie (Na sali szmer, gło- 
sy: Znamy! znamy!) Otóż z kontraktu gminy za- 
wartego w r. 1881 z Towarzystwem tramwajowem 
wszystkie punkty przeszły dosłownie do kontraktu, 
zawartego w roku 1900. Na razie Towarzystwo 
dało tylko linię Dworzec-Most podgórski. Z biegiem 
czasu okazało się, że ta linia jest niewystarczająca. 
Zażądano wybudowania linij bocznych. Towarzystwo 
nie chciało propozycyi przyjąć, bo twierdziło, że 
tylko główna linia się opłaca. Dopiero w r. 1896 
wybudowało Towarzystwo linię do Parku krakow- 
skiego, gmina chciała jednak linij więcej. Towarzy- 
stwo zdecydowało się na to dopiero po długich per- 
traktacyach ze zmianą kolei konnych ma elektry- 
czną I ma do 2 lat dać nam linie: Rynek-Staro- 
wislna; Rynek-Długa; Rynek-Park Jordana; Rynek- 
Zwierzyniec. Tych warunków towarzystwo powinna 
dotrzymać, nie może jednak dotrzymywać warun- 
ków. których nie ma w kontrakcie t. j. obniżenia 
cen. A togo żądają ci, co nie chcą się zgodzić na 
ceny, przedstawione przez Towarzystwo a przyjęte 
przez komisyę, W kontrakcie jest wyrażone, że ce- 
na jazdy nie może w klasie I przenosić sumy 12 
centów, Towarzystwo więc początkowo proponowało 
podzielić główną linię na 2 sekcye po 8 centów 
w I klasie, a dla tych, co całą sekcyę chcą prze- 
jechać, ustalić cenę 12 centów. Sądząc jednak, że 
sekcya Rady miejskiej sprzeciwi się temu, zapro- 
ponowało Towarzystwo jednolitą taryfę wynoszącą 
w I klasie 8 centów, a w II klasie 5 centów. 
Mowca tych cen jednolitych broni i wyjdzie to na 
korzyść Towarzystwu, ale też każde przedsiębior- 
stwo musi mieć zysk i przedsiębiorstwo tramwajo- 
we nie jest towarzystwem humanitarnem. Spodzie- 
wano się, że Rada już na ubiegłem posiedzenin 
sprawę załatwi, i że Towarzystwo nie straci nic, 
bo w poniedziałek miał być ruch otwarty (Głosy: 
Wagonów nie ma). Mowca twierdzi dalej, że inte- 
resy publiczności nie koncentrują się w Rynku, nie 
ma tam ani urzędów, ani szkół; podział na sekcye 
dla Towarzystwa przedstawia nietylko przeszkody 
finansowe, ale i technieznej natury. Jeżeii się więc 
weżmie na uwagę warunki kontraktawe z wygodą 
publiczności, to zaprowadzenie taryfy jednolitej jest 
wskazane. Wnioski zresztą, które referent przed- 
stawia, są tylko prowizoryczne na l rok do 1 ma- 
ja 1902. Gdy się okaże, że końce finansowe się 
nie schodzą, to Towarzystwo może w swoim czasie 
się cofnąć; jeżeli zaś Żadna ze stron, ani gmina 
ani Towarzystwo na miesiąc przed 1 maja 1902 
nie wypowiedzą taryfy, to będzie ona znów przed- 
łożona na 1 rok do 1 maja 1903, a wtedy wybu- 
dowane już będą inne boczne linie. Mowca prosi 
w końcu o przyjęcie następnjących wniosków ko- 
misyi prawniczej: 

I. Rada miasta zgadza się na rozkład jazdy na 
liuiach kolei elektrycznej z następnjącemi zastrze- 
Żeniami: 1) ażeby utrzymane zostały obecne przy- 
stanki i aby tylko przystanek z przed narożnika 
ulicy św. Tomasza przenieść przed narożnik ulicy 
św. Marka; 2) aby przed wylotem ulicy Pawiej 
utworzono przynajmniej warnnkowy przystanek; 
3) aby na linii Rynek-Park Krakowski ruch w ten 
sposób został rozłożonym, aby wozy z przystanku 
w Rynku przed kościołem N. P. Maryi odchodziły 
najpóźniej w 2 minuty po nadejściu tamże wozów 
na linii Most podgórski-Dworzee w obu kierunkach; 
4) aby na linii Rynek-Park Krakowski w miesią- 
cach czerwcu, lipca i sierpniu codziennie, w miesią- 
cach zaś maju i wrześniu w niedziele i dnie świą- 
teczne wozy kursowały przynajmniej do godziny 10 
wieczorem. 

lI. Rada zgadza się na jednolitą cenę jazdy na 
obu liniach bez żadnego ograniczenia z prawem 
przesiadania się z jednej z tych linij na drugą 
w kwocie 16 halerzy w I, a 10 halerzy w LI klasie. 
Dla dzieci zaś wzrostn do 1:30 metra po 8 halerzy 
w I, a 5 halerzy w I klasie. 

III. Taryfa powyższa ma obowiązywać prowizo- 
rycznie do dnia 30 kwietnia 1902 r. i z dniem 
tym tak przez Spółkę, jak przez gminę miesiąc na- 
przód może być wypowiedzianą. Gdyby żadna ze 
stron z tego zastrzeżonego wypowiedzenia nie sko- 
rzystała, taryfa obowiązywać ma nadal prowizory- 
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cznie przez l rok do dnia 30 kwietnia 1903 r. 

IV. Spółka ustanowi abonamentowe bilety w for- 
mie bloków z 50 biletów jazdy złożonych po cenie 
7 koron w I, a 450 koron w II klasie, nprawnia- 
jących do jazdy wprost i z przesiadaniem. 

V. Spółka ustanowi bilety abonamentowe miesię- 
czne dla młodzieży szkolnej po cenach 5 koron 
w I, i 3 korony w II klasie. 

R. Bartoszewicz z wielkim zapałem polemi- 
zuje z wywodami dra Rothweina. Nie dziwi się 
wcale, że referent źadnej statystyki nie przedstawił 
i chce ją aż za rok przedstawić; ze statystyki tej 
okazałoby się bowiem, że jadących na mniejsze od- 
ległości jest dużo, a na całej linii bardzo mało. 
Proponowany przez Towarzystwo abonament, jest 
śmieszny; nosić przy sobie 50 biletów w kieszeni, 
kłopot, bo można je łatwo zgnbić (wesołość). Ceny 
tramwajowe nie są błahą rzeczą, bo stanowią one 
całość ze stosunkiem gminy do Towarzystwa tram- 
wajowego i dlatego wynikło ogólne prawie obnrze- 
nie z powodu proponowanego podwyższenia cen. To 
oburzenie ma swoją przyczynę i każdy ją zrozumie, 
jeżeli zważy, jak wielkie ustępstwa uczyniła gmina 
dla Towarzystwa tramwajowego. Kłóciliśmy się o 
nadziemne i podziemna urządzenia, kłóciliśmy się 
o bramę Floryańską, o dwa tory. We wszystkiem 
nstąpiliśmy na rzecz Towarzystwa. A także daro- 
waliśmy Towarzystwa 15 lat, bo przecież obecnie 
rozpoczyna swe przedsiębiorstwo na nowo, a teraz 
zgadzamy się na zamianę kolei konnej na elektry- 
czną, która jest tańszą. Czynimy więc darowiznę 
za darowizną, podarunek za podarunkiem, a nigdy 
nic od tego Towarzystwa nie mamy.  Gdzieindziej 
przy zamiańie kolei konnej na elektryczną zawsze 
miasto ma jakiś akwiwalent, jakiś procent, któryby 
nam powinien nieść do 20.000 złr. rocznie. 

Omawia następnie r. Bartoszewicz brzmienie kon- 
traktu i prosi, ab$ się panowie prawnicy nie obra- 
zili, ale ten kontrakt musiał pisać prawnik (weso- 
łość) i zgodził się na ustęp, w którym powiedziano, 
że najwyżej 12 centów może kosztować cena biletu 
że ma się to stać za porozumieniem i za zgodą gmi- 
ny. Obie części są tu niepotrzebne, więc albo pierw- 
szą powinno się wykreślić, albo drogą. Przedstawia 
dalej mowca taryfy kolei elektrycznej w niektórych 
miastach. I tak w Berlinie płaci się 10 fenigów, 
w Dreźnie 10 fen., w Zgorzelicach 10 fen., w Wie- 
dniu 5 centów na całą Ringstrasse. Ale tam są 
olbrzymie przestrzenie, których n nas nie ma i u 
nas taryfa powinna być przedewszystkiem niska, 
bo n nas na tych paru centach bardzo wielu lu- 
dziom zależy. Dziś jeden cent czyni różnicę; w Il 
klasie jeżdzi zazwyczaj osób 8 do 10, w I klasie 
jedna lub dwie. a tn w projekcie nie idzie o centa 
różnicy, ale o 3. Mowca polemizuje z referentem, 
który powiedział, że będzie lepiej, gdy zaprowadzi 
się taryfę jednolitą, bo każdy sobie siądzie i będzie 
ze spokojem ducha jechał, nie będzie potrzebował 
kombinować. Spokój dncha mieć będzie, ale trzech 
centów mieć nie będzie (wesołość). Nie roznmie 
również mowca logiki zarządu Towarzystwa, który 
powołnje się. na techniczne trudności, na to, że bę- 
dzie większa czynność konduktora przy taryfie z 
podziałem na sekcye, niż praca jego przy taryfie 
jednolitej. Przecież tak, czy siak, raz każdemu kon- 
duktor będzie mnsiał bilet wydać. Z tych różnych 
motywów mowca nie zgadza się z wnioskami ko- 
misyi i zgłasza inny: „Bilet na całą przestrzeń 
kosztuje w klasie pierwszej 20, w drugiej 12 hal.; 
natomiast na przestrzeni od Rynku do mostu, do 
kolei i do parku i od tych atacyj do Rynku ko- 
sztnje bilet w klasie I. halerzy 10, w klasie TI. 
halerzy 6“. (Na galeryi huczne oklaski). 

Dr Kohn oświadcza się za wnioskami komisyi 
i polemizuje z r. Epsteinem. Wywiązuje się roz- 
mowa miądzy pp. Kohnem i Epsteinem, powstaje 
hałas i dają się słyszeć głosy: „Szkoda czasu“, 

Dr Ponikło oświadcza, że nrządził sobie je- 
dnodzienną statystykę jednego wozu tramwajowego. 
Otóż pokazało się, że: w klasie II osób 37 jechało 
przez jednę sekcyę, 21 przez 2 sekcye, a tylko 3 
przez 3 sekcye; w klasie I osób 6 jechało przez 
1 sekcyę, 8 przez 2 sekcye, a | osoba przez 3 
sekcye. Cyfry te jasno tłómaczą, po czyjej stronie 
słnszność, 

Dr Propper zaznacza, że jeżeli chcemy bronić 
interesów urzędników, przemysłowców, robotników — 
ogółem ludzi biedniejszych, to nie powinniśmy gło- 
sować za wnioskami komisyi. Mowca zgłasza wnio- 
ski, aby 1) taryfa obowiązywała tylko prowizory- 
cznie przez 3 miesiące; 2) wezwać sekcyę prawni- 
czą do traktowania z zarządem tramwajów o obni- 
żenie ceuy jazdy dla tych, co z przedmieść chcą 
jechać tylko do Rynku. 

Przemawiają jeszcze pp. Seinfeld i Epstein, 
poczem przystąpiono do głosowania. Wniosek radcy 
Schmelkesa o imienne głosowanie nie zyskał po- 
parcia. W głosowania za wnioskiem r. Bartoszewi- 
cza podniosło się rąk 12; wniosek upadł. 

Uchwalono następnie większością 
głosów wnioski komisyi. 

Dyr. Wdowiszewski zaznaczył następnie, 
że wskntek corocznego przyrostu liczby dzieci, obo- 
wiązanych do nanki szkolnej, powstaje konieczność 
zwiększania liczby szkół ludowych miejskich, a gdy 
budowa gmachów szkolnych pociąga za sobą bar- 
dzo znaczne koszta, których gmina na razie pokryć 
nie jest w stanie — okazuje się potrzeba bądź sta- 
wiania baraków szkolnych, bądź umieszczania szkół 
w wynajętych na ten cel lokalach prywatnych. — 
Ani jeden, ani drugi sposób zaradzenia brakowi 
szkół nie może być uznany pod względem racyo- 
nalnej gospodarki gminnej za prawidłowy i dlatego 
sekcya szkolna dąży do posiadania stałych gmachów 
szkolnych. Gdy ich budowa napotyka w ostatnich 
czasach na wielkie trudności, a konieczność nagli, 
sekcya szkolna powzięła myśl obejrzenia się za kn- 
pnem budynków prywatuych, któreby tanio nabyć 
można i któreby z pomocą niekosztownych adapta- 
cyj na cele szkolno znżytkować się dały i na jakiś 
czas zaradziły obecnemu brakowi gmachów wła- 
snych, wyłącznie na cele szkolne zbudowanych. — 
Najnaglejszą obecnie potrzebą jest ulokowanie dwóch 
szkół ludowych, z których jedna mieści się w real- 
ności p. Goetza przy nlicy Podwale, druga w real- 
ności niegdyś Beymów przy ulicy Krupniczej, Za 
pierwszą z nich płaci gmina roczny czynsz 3900 K, 
za drugą 2800 K, czyli razem sumę 6700 K, a 
ani jedna, ani drnga nie odpowiada nawet naj- 
skromniejszym wymogom, — Otóż komisya zbadała 
kilka realności prywatnych, jakie wskazało bndo- 
wnictwo miejskie i przyszła do przekonania, że naj- 
odpówiedniejszą na ten cel realnością jest dom nie- 
gdyś Wojczyńskich przy ulicy Krupniczej, stojący 
w narożniku nowo założonej ulicy, łączącej ulicę 
Krnpniczą z ulicą Rajską. Sekcya proponuje więc 


dom ten kupić od w.aściciela, którym jest obecnie, 
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miejska Kasa oszczędności w Krakowie, za cenę 
90.000 K; przy podpisaniu kontraktu złoży gmina 
10.000 K, reszta (80.000 K) pozostanie na hipo- 
tece gminy tytułem pożyczki, którą gmina spłaci 
w 68 półrocznych ratach po 2300 K. Wniosek ten 
nchwalono i przeznaczono na odnowienie kupionej 
kamienicy 11.000 K. 


IA "a> nn fi BXZle 
Kraków, 15 marca. 


Uniwersytet ludowy. Jutro rozpoczynają się 
w uniwersytecie ludowym wykłady dra Gerżabka 
z anatomii i fizyologii człowieka. Wykłady będą 
ilustrowane licznemi tablicami i obrazami świetla- 
nemi, oraz okazami anatomicznemi i preparatami 
mikroskopowemi. Ze względu na ważność przed- 
miotn poleca się szczególniej nwadze szanownej pu- 
bliczności wykłady powyższe, bez podstawowych bo- 
wiem znajomości zasad anatomii i fizyologii, trudno 
należycie korzystać z wykładów hygieny. przed- 
miotu tak ważnego w codziennem życiu. Wreszcie 
samo zapoznanie się z budową tak skomplikowanej 
maszyny, jaką jest ustrój człowieka, już samo przez 
się wszystkich zainteresować powinno. 

Tramwaj elektryczny w Krakowie. Gdy na 
wczorajszem posiedzeniu Rady miasta nastąpiło za- 
twierdzenie taryty tramwaju elektrycznego, od ju- 
tra rana rozpocznie się kursowanie wozów kolei 
elektrycznej w Krakowie. 

Dodatek powieściowy. Do dzisiejszege numeru 
dołączamy arkusz 7 powieści p. t.: „Stannica Hulaj- 
polska* tomu IV. 

Prof. Karol Larsen, wybitny duński uczony i 
profesor uniwersytetu w Kopenhadze, bawi od ty- 
godnia w Krakowie, dokąd przybył umyślnie, aby 
nzupełnić swe wrażenia, odniesione w naszem mie- 
ście podczas zeszłorocznego jubileuszn nniwersytetu 
Jagiellońskiego. Kraków i jego zabytki pociągnęły 
tak silnie duńskiego uczonego, że dał wyraz swemu 
zachwytowi w szeregu barwnych feletonów o na- 
szem mieście, zamieszczanych w pismach duńskich, 
a obecnie przybył powtórnie, aby zebrać większy 
„materyał do poważnego studyum o Krakowie, jakie 
napisać zamierza. 

Zachęcony przez grono tutejszych znajomych prof. 
Larsen zamierza wygłosić w Krakowie w najbliż- 
szym czasie odczyt w języku niemieckim p. tyt. 
„Podczas ostatniej naszej wojny“ i w nim zamie- 
rza streścić jedno z większych i najcelniejszych 
dzieł swoich p, t. „Under vor sidste Krig*, w któ- 
rem dał wstrząsający obraz duchowego stanu swego 
społeczeństwa w czasie duńsko-niemieckiej wojny 
w. r. 1864. 

Odczyt ten, który zapewne obudzi u nas zasłu- 
żone zainteresowanie, miał się odbyś w nadchodzą- 
cy poniedziałek, ałe prof. Larsen zapadł w Krako- 
wie na silną influencę, która przez kilka dni zmu- 
siła go pozostawać w łóżku. Dzięki troskliwej opiece 
dra Radeckiego, gość duński przyszedł o tyle do 
zdrowia, że odczyt jego będzie się mógł odbyć w 
nadchodzącym tygodniu. 

Miejsce i termin odczytn będą .niebawem podane 
do publicznej wiadomości. 

Odczyt o elektryczności. Jutro o godzinie 6 
wieczorem odbędzie się w sali wykładowej zakładu 
fizycznego (nlica św. Anny, l. 6) odczyt dra Brun- 
nera: „Polonium, Radyum i promienie Roentgena.“ 
Bilety nabywać można w księgarni S. A. Krzyża- 
nowskiego oraz przy wejściu na salę. 

Z teatru komunikują nam: W dramacie St. Wy- 
spiańskiego „Wesele* grać będą prawie wszystkie 
siły naszego personalu z małemi tylko wyjątkami. 
Dzisiaj artyści nasi odbyli dwie generalne próby 
z tego utworu pod kierunkiem p. Walewskiego i 
w obecności autora. 

W Akademii sztuk pięknych rozstrzygnęło dnia 
9 b. m. grono profesorów konkurs rysunkowy na 
akt akademicki i przyznało nagrodę F. Pautschowi, 
L. Machalskiemu, W. Rzegocińskiemu, M. Jakimo- 
wiczowi. J. Taladze, St. Chwastowskiemu, St. Dem- 
czukowi, P. Gnzikowi. 

Rewizya w klasztorze lasnogórskim. Z Czę- 
stochowy donoszą: W klasztorze Jasnogórskim żan- 
darmerya rosyjska dokonała w tych dniach bardzo 
ścisłej rewizyi. Poszukiwania miały na celu wykry- 
cie materyału. stwierdzającego istnienie w Króle- 
stwie Poiskiem zabronionych Stowarzyszeń Serca 
Jezusowego i tercyarzy. — Żadnego jednak rezul- 
tatu w tym kierunku rewizya nie wydała. Nie are- 
sztowano nikogo, 

Kołko Siawistów U. U. J]. odbędzie ostatnie przed 
świętami posiedzenie naukowe w niedzielę dnią 17 
b. m. o godzinie 10 przed południem w sali XL 
Coll. novi. Porządek dzienny: 1) p. A. Pisz „Nasza 
średniowieczna poezya łacińska*; 2) p. J. Cieśliń- 
ski „Powieści K. Tetmajera*. Dla gości wstęp 
wolny. 

Z klubu prawników. Waine zgromadzenie człon- 
ków klubu odbędzie się w piątek, dnia 29 b. m., 
o godzinie 7 wieczorem. W razie braku kompletu 
odbędzie się drngie zgromadzenie tegosamego dnia, 
o godzinie 8 wieczorem, bez względu na ilość człon- 
ków. 

Jezuici kardynałami. Ppiszą nam z miasta: 

Podaliście w Nowej Reformie wiadomość o odbyć 
się mającym konsystorzu papieskim, na którym bę- 
dą mianowani kafdynałowie, a między inuymi O. Ma- 
tin, generał Jezuitów. Otóż ten generał nie nazywa 
się Matin, ale Martin. Ale co ważniejsza powie- 
dziano, że będzie to „pierwszy* Jezuita, który 
wdzieje purpurę kardynalską. Otóż tak nie jest. 
Nie jeden już Jezuita był kardynałem; wspomnę 
tu tylko zmarłego przed kilku laty O. Franzelina, 
sławnego teologa. Obecnie zaś zasiada w kolegium 
kardynalskiem O. Andrzej Steinhuber, także Je- 
znita. 

P. Kamiński, artysta naszej sceny, otrzymał za- 
proszenie na szereg gościnnych występów w kwie- 
tnin w teatrze łódzkim. d ; 

Morderstwo, samobójstwo, czy nieszczęśliwy 
wypadek? W połowie stycznia b. r. zniknął gdzieś 
z koszar i z miasta sierżant rachunkowy 13 p. p.. 
Langer, a gdy wszelkie poszukiwania go przez wła- 
dze wojskowe nie odniosły skutku, sądzono, Że 
Langer zdezerterował i nciekł za granieę. Dopiere 
w poniedźiałek, gdy z powodu panującego ciepła 
lody na Wiśle spłynęły, znaleźli rybacy w Wiśle 
poza Płaszowem zwłoki jakiegoś wojskowego, w pła- 
szczu, przy szabli, z ciałem nadpsutem przez dłuż- 
sze leżenie w wodzie. W utopionym rozpoznały 
władze wojskowe zaginionego Langera; pogrzeb nie- 
szczęśliwego odbył się onegdaj. Wdrożono też śledz- 
twa, czy tragiczna Śmierć młodego sierżanta była 
dziełem nieszczęślwego wypadku, czy też ma się tu 


(amerykański łuszczony owies) zawiera 16 pct. 


do czynienia z samobójstwem lub może nawet mor- 
derstwem? 

Kronika Iwowska. W sali Domu Narodnego od- 
była się onegdaj wieczornica, urządzona staraniem 
młodzieży gimnazynm ruskiego, ku uczczeniu Tarasa- 
Szewczenki. Uczeń Petrahowiec odczytał pracę swą 
o poemacie Szewczenki „Topola*. Nastąpiły śpiewy 
i deklamacye, poczem przemówił do młodzieży prof. 
Kokorndz. 

W uniwersytecie odbył się onegdaj wieczorem 
wiec młodzieży prawniczej pod przewodnictwem p. 
T. Moszyńskiego. — Sprawę biblioteki nniwersyte- 
ckiej referował p. Tranda; po wytknięciu licznych 
wad w obecnych urządzeniach biblioteki postawił 
rezolucyę , domagającą się pewnych reform, miano- 
wicie, aby biblioteka była dłużej otwartą, aby po- 
mnożono służbę i równocześnie uwzględniono dział 
prawniczo-ekonomiczny przy zakupnie nowych dzieł. 
Po dłuższej dyskusyi przyjęto rezolucyę jednogło- 
śnie. — Dr B. Zieliński omawiał reformę semina- 
ryów prawniczych. — Odbędzie się jeszcze drugi 
wiec. 

Kradzież tłumacka. W sprawie tej kradzieży, 
o której onegdaj doniosła nam depesza, pisze nam 
ze Stanisławowa nasz korespondent, co następnje: 
Głośna sprawa kradzieży w urzędzie podatkowym 
w Tłnmaczu, dokonanej w nocy na 14 marca roku 
1899 — po dwu latach została wznowiona. Poszla- 
kowany i uwięziony już wówczas kontrolor poda- 
tkowy Litwinowicz, uwięziony został ponownie, a to 
na podstawie bardzo ważnych poszlaków. Wykryło 
mianowicie dochodzenie dyscyplińarne, że walory, 
rzekomo w nocy na 14 marca 1899 r. skradzione, 
już w lipcu 1898 r. w Kasie urzędn podatkowego 
w Tłamaczn się nie znajdowały, ale puszczone 
w kurs, zostały zaintabulowane na rzecz fundacyi 
Rosenstocka. 

Sprawdzono, że Litwinowicz , korzystając z cho- 
roby poborcy Gilewskiego, kupony od tych walorów, 
naprzód widocznie przygotowane, stronom już na 
kilka miesięcy przed ich zapadnięciem wypłacił, a 
jak się później okazało, popełnił tę nieostrożność, 
że nie spostrzegł się, iż obligacye te tymczasem 
zostały wylosowane. Wskntek podania strony po- 
szkodowanej o amortyzacyę tych walorów, rzekomo 
dnia 14 marca 1899 r. ukradzionych z kasy urzę- 
du podatkowego w Tłumaczu, sprawa, już umorzo- 
na, na nowe weszła tory, dla Litwinowicza bardzo 
niekorzystne. 

Litwinowicz , prowadził życie bardzo wystawne, 
niezgodne z dochodami skromnego urzędnika. Po 
skwieskowanin go z urzędu założył we Lwowie han- 
del z fonografami i instrumentami mnzycznemi. 
Kradzież w urzędzie pocztowym w Tłumaczu, przy- 
prawiła skarb państwa o szkodę na 18.000 złr., 
z tych 12.000 złr. gotówką, a 6.000 w papierach 
wartościowych. 

Koło włościańskie Towarzystwa szkoły ludo- 
wej (powiatowe) zawiązało się w Tarnobrzegn. Ze- 
branie zwołał włościanin z Machowa, Wojciech Wią- 
cek. Przybyli na to zgromadzenie dwaj zaproszeni 
delegaci zarządu głównego Towarzystwa szkoły lu- 
dowej z Krakowa, pp. dr Zygmunt Balicki i dr St. 
Kozicki, 

Zgromadzenie miało się odbyć w sali teatru 
amatorskiego, taka się jednak muę ludu zebrała, że 
sala okazała się za szczupłą. Przeniesiono się więc 
na dziedziniec szkolny i obradowano pod otwartem 
niebem. 

Po wyborze przewodniczącym włościanina z. Za- 
leszan Mączki, zabrał głos p. Wojciech Wiącek, 
który między innemi mówił: 

„Nie można poprzestawać na wykształceniu, ode- 
branem w szkole Indowej. Szkoły po wsiach prze- 
pełnione są dziećmi; nauczyciel, choćby chciał, nie 
może ich należycie uczyć. Trzeba, byśmy założyli 
sobie włościańskie Koło Towarzystwa szkoły ludo- 
wej — przy niem urządzimy sobie czytelnię lndową, 
w ńiej będziemy mieli dużo dobrych książek i ga- 
zet. — Następuie powinniśmy zakładać takie Koła 
i czytelnie w różnych gminach w naszym powie- 
cie*. 

W końcu wykazywał korzyści, jakie mogą mieć 
włościanie, wchodząc do Towarzystwa „Szkoły lu- 
dowej*. — Po nim zabrał głos dr Balicki z Kra- 
kowa. Mówił o znaczeniu prawdziwej oświaty, o ce- 
lach Towarzystwa „Szkoły ludowej*, a skończył 
mniej więcej tak: „Cześć ludowi tarnobrzeskiego 
powiatu, cześć mu za to, że pierwszy w Galicyi 
przystępnje do Towarzystwa „Szkoły ludowej*. — 
Przez 'zakładanie Kół tego Towarzystwa, przez or- 
ganizowanie się i oświecanie możemy się najpewniej 
odrodzić, odbudować. Przemawiał jeszcze p. Józef 
Lang, mieszczanin z Taonobrzegu, wzywając wszy- 
stkich, by się w imię miłości Chrystusa łączyli i 
pracowali wspólnie. — Wreszcie p. Wiącek wezwał 
zebranych, by każdy, kto może, przystąpił do miej- 
scowego Koła Tow. „Szkoły Indowej* i uiścił ro- 
czną wkładkę 2 korony. Na miejscu, w pół godziny 
zapisało się 95 członków, ci utworzyli „Koło wło- 
ściańskie Towarzystwa „Szkoły ludowej* w Tarno- 
krzegu*. Wybrano zaraz zarząd Koła, złożony z 6 
członków, samych włościan. Postanowiono (założyć 
przy Kole Czytelnię ludową. Pod koniec wszyscy 
zgromadzeni włościanie podziękowali pp. delegatom 
z Krakowa, że dopomogli do zawiązania włościań- 
skiego Koła Towarzystwa „Szkoły Indowej* w Tar- 
nobrzegu. 

Wypłaty wstrzymała Amalia Moszkowiczowa 
w Nowym Targn. 

Upadłość. Związek wierzycieli ogłasza npadłość 
Franciszka Glińskiego we Lwowie. 

Samobójstwo. W Kołomyi zdarzył się onegdaj 
bardzo tragiczny wypadek samobójstwa. Panna Cho- 
łoczewska, telegrafistka, odebrała sobie życie  za- 
żywszy sinku potasu w biurze telograficznem, gdzie 
była właśnie słnżbą swoją zawodową zajęta. Samo- 
bójczyni padła martwa n nóg jednego ze swoich 
kolegów zawodowych. Przyczyną samobójstwa miała 
być nieszczęśliwa miłość, 

Z poczty. Dnia 20 b. m. zostanie otwarty po- 
nownie zwinięty czasowo urząd pocztowy w Soko- 
łówce (Koszów). 

Nowosądeckie Koło Towarzystwa nanczycieli 
szkół wyższych urządza szereg odczytów popular- 
nych w następującym porządkn: W dniach 17, 24 
i 31 marca „O elektrycznśoci i jej zastosowaniach" 
(pref. Artur Rafałowski), we środę d. 20 marca „O 
poezyi polskiej patryotycznej po roku 1831 i wy- 
jątkowem jej znaczeniu* (prof. Tadeusz Pazdanow- 
ski, we Środę „dnia 27 marca „O kolei syberyj- 

„Otwierajeie bramę! Zając znowu idzie!* Z No- 
wego Sącza pisze nasz korespondent: Jak donosi- 
łem , skradziono w handlu złotnika Izaka Dentel- 
bauma kika zegarków oraz trochę kosztowności. — 
Sprawcę tej kradzieży wyśledzono, a jest nim 20- 
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letni chłopiec , Zając, z Chełmca polskiego. Przed 
kilku dopiero dniami wyszedł z kryminału. Zając. 
gdy go żandarm prowadził do więzienia, wołał na 
głos: „Otwierajcie bramę! Zając znowu idzie!*. 

Przed sądem w Przemyślu stanęło 8 robotni- 
ków, obwinionych o pobicie żandarma, Pięciu obwi- 
nionych uwolniono, trzech skazano, a to: Mazurkie- 
wicza na 3 miesiące, Kwaśnego na 2 miesiące, Ho- 
raka zaś na 7 dni. 

Tenor przeciw krytykowi. P. Stanisław Sien- 
kiewicz, jeden z tenorów opery warszawskiej, wy- 
toczył proces krytykowi p. Antoniemn Sygietyńskie- 
mu, który „ośmielił się“ twierdzić w krytykach swo- 
ich, że śpiewak ten „stracił głos*. Sprawa ta — 
pisze „Knryer Warszawski* — jest nawet w dzie- 
jach sądownictwa międzynarodowego prawdopodo- 
bnie unikatem, bo dotychczas przyczyną procesów, 
wytaczanych krytykom, obrażającym śpiewaków, 
była obrażliwa forma krytyki, były takie epitety, 
jak: „brutalny, pajac, blagier“; ta jednak forma 
nie zawiera najlżejszej obrazy, a p. Sienkiewicz szn- 
ka w trybunałach obrony przeciwko zarzutowi arty- 
stycznej natnry, który niewątpliwie jest ciężki i 
przykry, lecz ani nie uwłacza honorowi tenora, ja- 
ko człowieka, ani obełżywem słowem nie krzywdzi 
artysty. 

Nowe źródło w Karlsbadzie. Donoszą z Karls- 
badu, że tuż w kolnmnadzie sprudlowej odkryto 
przy łożyskn Tepli nowe, najobfitsze źródło mine- 
ralnej, gorącej wody. Źródło to nie zostaje wido- 
cznie w styczności z żadnem z dotychczas znanych 
źródeł, gdyż obfitość wody nie uległa w nich zmia- 
nie. Nowe żródło wybncha strumieniem 14 ctm, 
objętości na wysokość 5 metrów i daje w kwa- 
dransie 1.000 litrów wody, gdy dotychczasowe 
źródła dają przeciętnie 75 litrów. Zanważyć należy, 
że dotychczas miał Karlsbad około 20 źródeł go- 
rących o ciepłocie 58—30 stopni Reaumnra, które 
dawały tak olbrzymią ilość wody, że wystarczała 
ona nietylko na potrzeby 50 z górą tysięcy knra- 
eyuszów, goszczących co roku w Karlsbadzie , lecz 
musiano ją odprowadzać ze żródeł wprost do rzeki 
Tepli. 

Zgon muzyka. W Wrocławiu zmarł wczoraj Ra- 
fał Maszkowski, znakomity dyrygent stowarzyszenia 
orkiestralnego. 

Pobicie medyów. W Peszcie, teatr naukowy 
„Urania*, urządzony na wzór berlińskiego, był W 
tych dniach widownią skandalicznych scen podczas 
doświadczeń telepatycznych z medyami, dokony Wa- 
nych przez profesora Millmanna, Gdy kilka do- 
świadczeń nie powiodło się, publiczność zaczęła ha- 
łasować i krzyczeć: „Osznstwo! Millmann opłaca 
swoje medya!“ — wreszcie widzowie rzucili się na 
profesora, który umknął czemprędzej, Wówczas roz- 
jątrzeni, napadli na medya i rozpoczęła się bójka, 
której policya dopiero położyła koniec. 

Secesya.. na nogach. Warszawscy szewcy po- 
częli stosować styl do obnwia damskiego. I oto w 
handlu ukazały się buciki damskie ze skóry malo- 
wanej w różne desenie i kwiaty w stylu secesyi. 

Jak w Warszawie znają nasze stosunki. „Ku- 
ryer Warszawski* donosi: „Prezydent namiestni- 
ctwa galicyjskiego, Wacław Zaleski, został powoła- 
ny do ministerstwa spraw wewnętrznych dla obje- 
cia referatu spraw galicyjskich.“ Po pierwsze P- 
Zaleski jest tylko starostą, a po drugie prezydent 
namiestnietwa galicyjskiego wcale nie istnieje. 

O stanie zdrowia Bogolepowa donosi „Roś 

sia": 
„Kula uwięzła w okolicy drugiego i trzeciego 
kręgu, uciskając najważniejsze naczynia krwionośne. 
Znajduje się ona w pobliżu krtani. Co do zapale- 
nia śluzówki, wyścielającej jamę krtaniową, i W0- 
góle wszystkich organów wewnętrznych, zaznaczyć 
należy, że jest ona nader wrażliwa i że zapalenie 
jej pociąga za sobą następstwa niepomyślne*. 

„Now. Wremia* pisze: , 

„Wyniki badań skłoniły lekarzy, opiekujących się 
ministrem, do zadecydowania, że potrzebna jest te- 
raz operacya dla określenia miejsca ropienia i przed- 
sięwzięcia Środków ku dezynfekowaniu rany. — 
Takie jest główne zadanie projektowanej operacji, 
która zresztą, przy sprzyjających okolicznościach, 
może pomódz do odsznkania przejścia kuli i jeśli 
się nda, do wydobycia jej“. > 

Zabawka matematyczna. Proszę napisać szereg 
cyfr od 1 do 9, z opuszczeniem 8 i cyfrę tę po- 
mnożyć przez 9 lub jej 2-, 3-, 4- aż do 9-krotną 
lość, a więc przez 9, 18, 27, 36 i t. d. Otrzy- 
mamy szereg cyfr, który składać się będzie z dzie- 
więciokrotnego powtórzenia 1, 2, 3, 4 aż do 9, od- 
powiednio do ilości dziewiątek, zawartych w mno- 
żniku. Naprzykład: 

12345679>< 9=111111111 
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Zmarli. Marya Motyiska, przeżywszy lat 25, zmarłś 
w Krakowie 14 b. m. Ś. p. Motylska przez 9 lat praco” 
wała w ekspedycyi „N. Reformy“ gorliwie i sumienni* 

Marya z Lgockich Brzeska, żona notaryusza, zmaril 
18 b. m. w Krakowie, przeżywszy lat 60. 


Mianowania i przeniesienia. Minister handlu zamist 
wal kontrolorów pocztowych: Edwarda Piola, Karo” 
Pachingera i Wilhelma Makusoha starszymi kontr 
mi pocztowymi we Lwowie, a kontrolora poozto ym 
Józefa Czałczyńskiego starszym kontrolorem poczto* 
w krakowie. „oż- 
Minister kolei żelaznych przeniósł ze względów orel- 
bowych rewidenta Otokara Hellingera, zastępcę 2% żę 
nika magazynu materyałów w Nowym Sączu, w ty 
samym charakterze służbowym do Stanisławowa. 


kol- 
Mianowania i przeniesienia w szkolnictwie. Rade + 
na krajowa uchwaliła na posiedzeniu 11 b. M. tytuł 
Zatwierdzić w zawodzie nauczycielskim i nad c, nan 
profesora Józefowi Burzyńskiemu, rzeczywiste”: 
czycielowi w gimnazyum w Buczaczu. ducho- 
Zatwierdzić wybór: ks. Hipolita Zaremby A zkolnej 
wnego członka obrządku łacińskiego do Rady EE. 
okręgowej w Kałuszu, a ks, Włodzimierza Gre w Tor- 
go | «= gr.-kat. do Rady szkolnej okręgo”*. * + 
nopolu J 
iota: Stefanię Popperównę dyrektorką s. 
sowej szkoły w Złoczowie; Jadwigę e og 
ge Sokołowską nanczycielkami 38-klasowej 5 "gla 
czowie; Jana Forowicza nauczycielem kisrgjan yi 
sowej szkoły połączonej z dopełniającym * b 
czyki w Mamot, 1 Wande Kołczykiewiczównę m j- 
czycielką młodszą 5-klasowej szkoły w Borszczow o; o- 
kołaja Seredę nauczycielem kierującym 2-Elasowej aty- 
ły w Obroszynie; Modestę Szczęsnowiczównę Włady. 
cielką młodszą 4-klasowej szkoły w Bursztynie; jasow ej 
sława Saneckiego nauczycielem starszym a By- 
szkoły męskiej w Kamionce Strumiłowej; Andrzej, ją. 
rowicze nauczycielem starszym 4-klasowej szkol, „owej 
ngielicy; Wandę Tertilównę nauczycielką 3-7 czwaj- 
szkoły wydziałowej żeńskiej w Tarnopolu; Wan poli- 
kowską nauczycielką starszą 4-klasowej szkoły "r qczy- 
tej żeńskiej w Tarnopolu; Julię Kraussówać „jękkan- 
cielką starszą 4-klasowej szkoły wyRadłowie; „; szkoły 
dra Tarasa nauczycielem kierującym „2-klas0 młodszą 
w Jworcach;„Eleonorę Brichtównę nauczyci 


ciałek białkowych, przeszło 6 pet. tłuszczu i jest najlepsze % 
pożywieniem mącznem. 


Quäker Oats można nabywać wszędzie. 
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2-klasowej szkoły w Lisiatyczach; Henryke Delvecchio 


nauczycielką młodszą 2-klasowej szkoły w lwkowej. 


Nauczycielami i ńauczycielkami szkół 1-klasowych: 
Emmę Tułaczkównę w Skwarzawie Nowej: Hilarego 
Piotrowskiego w Wierzbowcu; Bogumiłę Probulską w 
Nidku; Jana Ciecieręgę w Przybysławicach; Leona Le- 
Szczyńskiego w Demianowie; Maryę Engelmanównę w 
Starem Bystrem; Walentego Kańskiego w Dołach; Jó- 
zefa Marcinkowskiego w Górce; Antoniego Czubatego 
Sarnkach 
Dolnych; Natalię Kr.piankę w Lubyczy; Maryę War- 
chałowską w Dobrkowie; Maksymiliana l'ubowca w Li- 


w Kunaszowie: Ludwika Kochanowicza w 


sowicach; Mikołaja Komarzańskiego w Wierzbówce. 

Przenieść: Ludwikę Frankowską, nauczycielką młod- 
szą 5-klasowej szkoły żeńskiej w Husiatynie, do 3-kla- 
gowej szkoły żeńskiej w Kopyczyńcach; Władysława 
Jasińskiego, nauczyciela kierującego 4-klasowej szkoły 
w Jaryczowie Nowym, do 2-klasowej szkoły w Zabłoto- 
wie; Władysława Kamińskiego, nauczyciela starszego 
4-klasowej szkoły w Jaryczowie Nowym, do 4-klasowej 
szkoły w Dobrotworze. 


Licytacye. Celem oddania w przedsiębiorstwo budowli 
wodnych. tak nowych, jak i konserwacyjnych, z wyją- 
tkiem budowli kamiennych na Sanie w jarosławskim 
okręgu budowniczym od Rzuchowa km 8238 do granicy 
państwa w Kuryłówce km 72'5 na trzechletni okres 
czasu od r. 1901 do r. 1908 włącznie, odbędzie się w stà- 
rostwie w Jarosławiu dnia 12 kwietnia b. r. o godzinie 
12 w południe publiczna licytacya zapomocą ofert pise- 
mnych. 

(„Gazeta Lwowska“ Nr 61.) 


Repertoar Teatru miejskiego. 


W sobotę 16 marca: „Wesele“, dramat w 8 aktach 
wierszem St. Wyspiańskiego (nowość). 
W niedzielę 17 marca „Wesele“. 


Z kajendarza. W sobotę 16 marca: Cyryaka dyakona; 
w niedzielę 17 marca: Gertrudy p. i Patrycego b ; w po- 
niedziałek 18 marca: Aleksandra b. m. i Edwarda m. 

Wschód słońca dnia 15 marca o godzinie 5 minut 58, 
zachód o godzinie 5 minut 45; długość dnia godzin 11 
minut 52. 

Z krakowskiege obserwatoryum. Dnia 14 marca po- 
chmunie. Termometr doszedł od + 44 C. do + 1338 C. 

Barometr idzie w górę. 

Dnia 15 marca o godzinie 7 rano stan barometru był 
743% mm., termometru 1'7 C. 

Wiatr południowo-wschodni. 

= 


Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 

daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 

fabryki Petrof z mechaniką angielską 
po 500, wiedeńską po 300 złr. 


Wspomnienia z wiedeńskiej 580857 


(Rodin. — Klinger. — Zuloaga. — Ogólny charakter wy- 
stawy). 

Nie tak pełne pojęcie o charakterze swego twórcy 
daje ciekawy zbiór rzeźb Rodina. Gipsowy odlew 
głowy głośnego niedawno posągu Balzaca daje obraz 
ciekawej ekspresyi rzeżbiarskiej, ale nie może być 
uważany za szczęśliwe odtworzenie twarzy wielkiego 
pisarza, Cały posąg, znany z fotografii i rysunków, 
przedstawia wielką bryłę, jakby bałwana, ulepio- 
nego ze śniegu. Może symbolizuje ciężkość realisty- 
czną dzieł Balzaca, który w swej komedyi ludz- 
kiej trzyma się materyalnej strony Życia. Może to 
bardzo oryginalne, ale nie ma nic wspólnego z pię- 
knem, tak jak wogóle sztuka i literatura moderni- 
styczna, siląca się na niezwykłość pomysłów, tak 
mało ma wdziękn i prostoty. Wielki talent Rodina 
z jego strony energiczniej reprezentuje tu grupa 
„Mieszczanie z Colaîs“, złożona z kilku figur na- 
turalnej wielkości. Są to jeńcy wojenni, błagający 
© zmiłowania zwycięscy. Postacie te wyrażają ból 
i smntek ogromny, krzyczącą rozpacz niewolników. 
Artysta modelował je w zarysach grubych a Śmia- 
łych, wyraził zwłaszcza w ogólnym rnchu i sylwe- 
cie figur chód znękany i cierpienie, obezwładniające 
całą istotę ludzką. 

Zupełnie inny charakter ma. „Księżyc i ziemia“, 
grupa marmurowa. Widać tu ulnbiony przez Ro- 
dina sposób postaciowania pomysłów rzeźbiarskich; 
połączenie figur z materyałem kamiennym, z któ- 
rego się wyłaniają ziemia i księżyc, przedstawione 
Bą w dwóch figurach kobiecych, pełnych wyrazu 
i niezmiernej miękkości. Karnacya przepiękna, de- 
likatna, nkład obu figur śmiały: dziwny, ale wyra- 
Żający silny nastrój nezncia. 

Rzeżbę Rudina porównywują z muzyką. — Jego 
plastyka dąży do ogólnego nastroju, czasami z po- 
minięciem kształtów szczegółowych. Jego niektóre 
figurki, jak np. „Faun i przyroda“, „Ewa“, „Bo- 
hatar i bogini zwycięstwa* — są to bryły pełne 
charakteru, ale niewykończone. Między niemi sta- 
tnetka, przedstawiająca nagą staruszkę, jest cieka- 
wym kaprysem artysty, realistycznie oddającym 
wstrętne zniszczenie, jakie czas wywołuje w naj- 
piękniejszem arcydziele przyrody: w ciele kobiety. 

Z dziedziny rzeźby godnemi są jeszcze uwagi 
prace lipskiego artysty Klingera, który uprawia 
z powodzeniem polichromię. Najwięcej jednak wy- 
razu ma tego artysty mała, kwadratowa płaskorze- 
żba „Leda“, wyrażająca świetnie w skręcie figury 
szczyt ekstazy miłosnej. 

Cykl malarsko-dekoracyjnych kompozycyj Klinge- 
ra nie jest świetny ani w pomyśle, ani w kolory- 
cie płowym i niesmacznym. 

Warto się także przyjrzeć bliżej kilku obrazom 
hiszpańskim Zuloagi, malowanym szeroko, cho- 
ciaż niewiadomo, dlaczego trzymanym w tonach bru- 
dnych i ciemnawych. Mają one jednak dużo życia, 
dnżo surowej ekspresyi, zwłaszcza w charakterze i 
i wyrazie figur. 

Z innych płócien warto zanotować Sidanera „Ko- 
ściół w Brügge“ malowany z wielkiem wykończe- 
niem, Melchers'a „Siostry“ dwie ucieszne figury 
dziewczynek flamandzkich, Besnard'a „Portrer pani 
Rejane“ malowany z rozmachem w plamach szero- 
kich, ale bardzo niepochłebny dla artystki, wreszcie 
piękne krajobrazy Woodbury'ego i Martina. 

Wogóle na przedostatniej secesyi, która celowała 
świetnością doboru dzieł sztuki, można było widzieć 
wiele utworów ciekawych i oryginalnych. Nie było 
tam wcale robót wymuskanych na pokaz, ani fa- 
brykatów robionych na handel. Znikły także pra- 
wie dziwactwa manier sekciarskich, goniących za 
wyjątkowemi efektami kolorytu, albo zaprawnych 
sztneznemi sosami. W sztuce współczesnej coraz 
gilniej przemawia wyzwolony z rntyny i wolny od 
sekciarskich formuł twórczy indywidualizm. 

Spectator. 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne. 


— Aleksander Zdanowicz: „Dziesięć dni dy- 
ktatury”, wspomnienie z lat nbiegłych. Gorlice, 
Drakiem Z. Turowicza, 1901. 


Dla rekonwalescentów i chorych 
najposilniejszym napojem od- 
a 
żywczym jest 
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cznie przyjmuje na razie Andrzej Kornella, inży- 
nier Wydziału krajowego we Lwowie. 


mowała się sprawą dwuletnej służby wojskowej. — 
Minister wojny, Andró, oświadczył, że rozwiązanie 
tej 
chcąc bowiem utrzymać dzisiejszy czynny 
mii, należałoby również znieść wszelkie uwolnienia 
od służby wojskowej, a dla kawaleryi wydać nowe 


przepisy. 


lutego 1899 r. wywołują ciągle mniej lub więcej 
niemiłe zajścia. I tak „Figaro* oświadczył , że hr. 
Castellane był owyŃ tajemniczym człowiekiem, któ- 
ry zdradził rządowi 
przybył do redakcyi „Figara* i zażądał wyjaśnień 
od redaktora Rhodaysa. Podczas rozmowy przyszło 
pomiędzy nimi do pospolitej bójki. 


NOWA REFORMA. 


Autor sam uczestnik powstania polskiego z lat 
1863-4 patrzał własnemi oczyma na wypadki, oraz 
na czyny i słowa ludzi, którzy wtedy wysunęli się 
na plan pierwszy. P. A Zdanowicz opowiada o fa- 
ktach i przyczynach, które się złożyły na objęcie 
dyktatury przez Langiewicza, co było jednym z naj- 
grubszych błędów, popełnionych przez wodzów po- 
wstania , którzy do tego dopuścili. Dość barwnem 
piórem kreśli kilka potyczek powstańców z Rosya- 
nami, stoczonych pod wodzą Langiewicza, potyczek 
zwycięskich, dzięki bohaterskiej odwadze dowódcy 
Żuawów, Francuza Rochebrnnea. Broszurka pisana 
w tonie poiemicznym , w bardzo ujemnem przedsta- 
wia świetle tak Langiewicza, jak i drugiego gło- 
śnego wodza, Mierosławskiego. Bez głębszej warto- 
ści, stanowić może jeden więcej przyczynek do dzie- 
jów wielkiej z przed 38 laty katastrofy narodowej. 

— „Szkolnictwa“, organu nauczycieli ludowych, 
wyszedł Nr 8, który zawiera: System protekcyjny. — 
Nauka gospodarstwa domowego w szkołach żeń- 
skich. — Tuspektor konkubinaryusz. — Obliczanie 
czasu na podstawie liczb wielorakich. — Kilka lu- 
żnych uwag. — Obrachunek sumienia z p. Lisko- 
wiczem. — Ciężka dola nasza. — Wspomnienia 
pośmiertne. — Wiadomości potoczne — Piśmienni- 
ctwo. 


mz KE GÓRE 


Dział ekonomiczny. 


Towarzystwo d!a popierania uprawy torfowisk 
w Galicyi — jak już w swoim czasie donieśliś- 
my — powstaje we Lwowie. Torfowiska, które sta- 
nowią przeważną część naszych nieużytków, mogą 
być znakomitem źródłem dochodów, jeśliby się je 
odpowiednio uprawiało lub eksploatowało na cele 
przemysłowe. Poczynione dotychczas doświadczenia 
w kraju naszym są najlepszym tego dowodem i za- 
chęcają do wydatniejszej pracy w tym kierunku. 
Celem więc wspomnianego towarzystwa jest: zespo- 
lić wszystkich pracowników nad podniesieniem kul- 
tury rolnej, a: przedewszystkiem tych, którzy dążą 
do racyonalnego użytkowania torfowisk; dążyć do 
jak największego rozkwitu uprawy i eksploatacyi 


wyjaśnień nie udzieliły, 


szych finansowych 


nicht drücken!“ 


zentacyi. (Oklaski). 


następujące „Post scriptum“: 


razie zmienić się nie da. 


Wniosek Riedla, aby nad odpowiedzią 
prezydenta otworzyć dyskusyę, został uchylony 
do czasu, gdy szkontra będą przeprowadzone. 

Do sprawozdania z tego posiedzenia lwow- 
skiej Rady miejskiej dodaje „Słowo Polskie" 


Przebrzmiało echo interpelacyi dra Głąbiń- 
skiego i odpowiedzi prezydenta. Sprawa zale- 
głości podatkowych jednak nie przebrzmiała, 
ale owszem, szersze tylko zatoczyła kręgi, opo- 
wiadano ją sobie z wszelkimi komentarzami, 
na Radzie opowiadano nawet głośno, że pierw- 
sza wiadomość o tych nadużyciach miała wyjść 
z ust J. E. Korytowskiego. Liczba ra- 
dnych, którzy zalegają z podatkami — chwiała 
się nieco. Jedni twierdzili, że jest ich 65, dru- 
dzy, że 67, my zaś twierdzimy, że jest ich 
tylko 64. Niektórzy z nich mają zalegać 
z podatkiem od 25 lat. Dziwić się faktycznie 
należy „gołębiej* cierpliwości biura egzeku- 
cyjnego, ale tak miało być niestety. Zaległych 
podatków państwowych suma ma wynosić tyl- 
ko 3,200.000 koron, z dodatkami krajowymi i 
gminnymi sama ta urasta do 6,000.000 koron, 
zaś z innemi należytościami przerasta nawet 
7,000.000 koron. Ma to być faktem. który na 


władzy skarbowej i od niej prezy-|bo w pierwszem czytaniu nie należy szczegó- 
dent oczekuje wyjaśnienia. (Głvsy:|łowych czynić uwag. Położenie finansowe Au- 
„Hańba*). Jeżeliby władze skarbowe takich |stryi jest kwitnącem, jak to powiedział mini- 
musiałby prezydent |ster Wittek przedłożenia inwestycyjne są za- 
zwrócić się do posłów stolicy kraju, aby wzięli | ledwie wystarczające, zaledwie pozwalają żyć, 
reprezentacyę miejską w obronę przeciw tego 
rodzaju atakom władzy skarbowej, w kraju, 
gdzie sam monarcha wyrzekł pamiętne dla na- 
stosunków słowa: 
Braki, jeżeli są jakie w na 
szej administracyi, wykaże niezawodnie komi- 
sya lustracyjna i tego prezydent gorąco sobie 
życzy, bo może raz nareszcie położy to koniec 
tym ustawicznym atakom, w wysokim stopniu 
ubliżającym miastu stołecznemu i jego repre- 


„Nar 


dniu deputacya kwotowa. 


Wiedeń, 15 marca. Sądzą, że 
skandalów, 


która jest po polsku wystylizowaną. 


i Gniewosz. 


tychże na cele przemysłowe. W tem więc znacze- 
niu towarzystwo to może nietylko dla właścicieli 
torfowisk, ale i dla kraju całego oddać nie małe 
usługi i dlatego podpisany komitet w wykonaniu 
poruczonego sobie zadania, zaprasza jak najszersze 
koła obywateli do przystępywania w poczet człon- 
ków i zawiadamia, że pierwsze walue zgromadzenie 
odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 4 po południu 
w sali ratuszowej we Lwowie z następującym po- 
rządkiem dziennym: 1) Zagajenie. 2) Sprawozdanie 
z dotychczasowej działalności komitetu wykonaw- 
czego, 3) Przyjęcie członków. 4) Wybór prezesa, 
2 wiceprezesów, 8 członków wydziału i 3 członków 
komisyi lustracyjnej. 5) Wnioski członków. 

Zgłoszenia na członków i wkładkę 5 koron ro- 


Wiedeń, 15. marca. 


bardzo przesadzone. 


Ostatnie wiadomości. 


W pałacn Elizejskim rada ministrów zaj- 


szników Wolfa. 


„reaktywowania *, 
stan ar- 


kwestyi zależy od sprawy 


mu belgijskiemu konsorcyum. 


Rewelacye Dóroulóda o zamachu stanu z dnia 23 


plan Derouleda. Castellane 


miejskiej przyszło do wyjaśnień w sprawie za- 
ległości podatkowych. poruszonych przez znane 
rewelacye „Czasu“. Interpelacyę w tej sprawie 
żgłosił radny prof. Głąbiński, na co prezy- 
dent Małachowski złożył następujące o- 
świadczenie: 


podatki we Lwowie za wolno są ściągane. — 
W porozumieniu więc z gminą ustanowiono wów- 
czas biuro egzekucyjne, za co gmina pobierać 
miała tak zw. „egzekutne*; pobór ten nie po- 
krywa jednak kosztów. W latach 1890, 1891, 
1892 i 1896 zlustrował rząd biurc i znowu zda- 
wało mu się, że gmina zbyt powoli ściąga po- 
datki. Wysłano tedy do biura egzekucyjnego 
radcę skarbu Fritza, który przez lat 4 urzędo- 
wał. Po tem objął agendy biura radca magi- 
stratu Fischer, który Ściągał podatki tak ener- 
gicznie, że do r. 1898 wpływy z pościąganych 


radcy Jakubowskiego nie da się jeszcze ocenić, 


legów, 


Zaległości podatkowe we Lwowie. 


Na wczorajszem posiedzeniu lwowskiej Rady 


Jeszcze w r. 1880 rządowi zdawało się, że 


wą zaprowadzenia 


baryego i Balfoura, 
podatków stale wzrastały. W latach 1896—1898 | / 
ściągnięto ztytułu należytości prawnych 2,433.727 że 
złr., z podatków zaś bezpośrednich 5,570.362 złr. 


To chyba nie jest leniwe ściąganie. Działalność 


bo za krótki czas — od Nowego Roku — urzę- 
duje. 

Kto zna nasze stosunki, ten wie dobrze, że 
zaległości są zupełnie zwyczajne, bo powodem 
ich są rozmaite rekursy. Chodziłoby tedy o o- 
statni kwartał, a pewnej łagodności co do 
niego nie można nazywać korupcją. 

Co się tyczy zaległości u radnych, prezydent 
kazał sobie przez departament VII — podatko- 
wy — zestawić wykaz radnych, zalegających 
z podatkami, i stwierdził, że zalega wprawdzie 
z podatkami 31 radnych miasta, lecz tylko 
na ogólną kwotę 42.622 złr, Trudno się 
temu dziwić i trudno zarzut robić z tego tytu- 
łu zalegającym radnym, bo przecież Rada nie 
składa się z magnatów. Tak samo zalegają 1 
nie radni, nikogo to nie dziwi, ani nie gorszy. 
Egzekwuje się radnych tak samo. jak i innych 
kontrybuentów, a nawet jeszcze Ściślej. Zarzut 
zniknięcia aktów podatkowych nazywa dr Ma- 
łachowski „oszczerstwem* i zapewnia, że nigdy 
żadne akta podatkowe nie zginęły. 

Co się tyczy powoływania się „Czasu“ na to, 
że informacye czerpał z autentycznego Źródła, 
prezydent wyraża przekonanie, że ma prawo 
mniemać, iż informacye te pochodzą- 
ze strony interesowanej, a więc od 


tacyi kwotowej. 


stycyach. 


macyi koniecznie potrzebnych. 


łożeniami. 


AXA Wino z Somatozą 


Telegraliczne i telefoniczne 
wiadomości „N. Reformy“. 


W tutejszych 
miarodajnych twierdzą, że wieści o tak wiel- 
kich nadnżyciach podatkowych we Lwowie są 


Wiedeń, 15 marca. „Wiener Ztg* ogłasza u- 
chwaloną przez obie Izby Rady państwa usta- 
wę o poborze rekruta na rok 1901. 

Wiedeń, 15 marca, Wczoraj odbyło się tu 
zgromadzenie partyi chrześcijańsko - socyalnej. 
na którem poseł Lueger piorunował przeciw 
socyalnym demokratom, głównie zaś przeciw 
pos. Daszyńskiemu, którego nazywał republika- 
ninem. Zgromadzenie uchwaliło rezolucyę, po- 
tępiającą zarówno socyalistów, jak też soju- 


Frankfurt, 15 marca. Z Teheranu dono- 
szą do „Frankfurter Ztg*, że w Persyi obja- 
wił się silny ruch antidynastyczny, wywołany 
tem, iż szach Muzzaffer-eddin zamierzał 
odebrać zarząd swoich dóbr ziemskich ducho- 
wieństwu mahometańskiemu, a oddać je pewne- 


Okoliczność ta wywołała na ulicach stolicy 
groźne demonstracye, które w krwawy sposób 
stłamiło wojsko wraz z policyą. Główny spra- 
wca buntu został na ulicy uduszony. 

Frankfurt, 15 marca. Z Petersburga do- 
noszą do „Frankfurter Ztg“, że tamtejszy ko- 
mitet studencki rozlepił. rozrzucił i rezesłał po 
mieście drukowane odezwy, w których stwier- 
dza, że Karpowicza nie można uważać za 
pospolitego mordercę, ponieważ strzelając do 
Bogolepowa, działał dla dobra swych ko- 


Śledztwo w sprawie Karpowicza zostało u- 
kończone. Rozprawa odbędzie się 23 b. m. i ma 
być jawną. Będzie jej przewodniczył prezes 
okręgowej Izby sądowej, Deicher. 

Frankfurt, 15 marca. Z N. Jorku donoszą 
do „Frankfurter Ztg*, że wedle doniesienia z 
Pekinu do dziennika „Snn*, Rosya, pragnąc 
zastraszyć Japonię, zamierza urządzić w pro- 
wincyi Peczyli demonstracyę wojskową. 

Londyn, 15 marca. Wedle urzędowych spra- 
wozdań z Kapsztadtu, zaszło tam między 
3 a 9 b. m. 50 zasłabnięć na dżumę i 18 wy- 
padków śmiertelnych skutkiem tej choroby. 

Londyn, 15 marca. Uchodzi tu za rzecz pew- 
ną, że ostatnia nadzwyczajna rada gabinetowa 
oprócz innych spraw, zajmowała się także spra- 
obowiązkowej 
powszechnej służby wojskowej. Ra- 
da miała się przeciw podobnej reformie oświad- 
czyć, głównie z powodu oporu margr. Salis- 


Waszyngton, 15 marca. Sądzą tu powszechnie, 

układ rosyjsko-chiński w sprawie Mandżu- 
ryi zostanie wkrótce podpisany. Temu mogłoby 
zapobiedz jedynie jak najszybsze wystąpienie 
z protestem ze strony innych mocarstw, czego 
trudno jest jednak się spodziewać. W każdym 
razie układ rosyjsko-chiński należy uważać za 
zapowiedź podziału państwa chińskiego. j 


Z Rady państwa. 


Wiedeń, 15 marca. Na dzisiejszem posiedze- 
niu Izby poselskiej Brzorad, jak zwykle, 
zapytał prezydenta, jak postępować będzie w 
sprawie interpelacyj słowiańskich. Prezydent 
powołał się na złożone wczoraj oświadczenie. 
Na ławach czeskich powstaje silny hałas. Przy- 
stąpiono do głosowania na 10 członków depu- 


Z kolei przystąpiono do porządku dziennego 
t. j. do obrad nad przedłożeniem rządu o inwe- 


Schoiswohl domaga się budowy linij ko- 
lejowych w swoim okręgu (Bruck). 

Biankini skarży się, że Dalmacyę tak źle 
zastąpiono w projekcie inwestycyjnym i doma- 
ga się wybudowania linij kolejowych, dla Dal- 


Morsey i Hauck przemawiają za przed- 


Kolischer omawia przedłożenia inwesty- 
cyjne tylko z ogólno-państwowego stanowiska, 


sferach | Inwestycye. 


aby jego śmierć pomścili. 


robotników padło na miejscu. 


obiężenia. 


Układy o pokój. 


co oznacza: „długi, długi i jeszcze raz długi*. 
Mowcami generalnymi będą prawdopodobnie 
wybrani Kaicl (contra) i Dobernigg (pro). 
Wiedeń, 15 marca. Ogół posłów zażądał, aby 
najbliższe posiedzenie Izby odbyło się dopiero 
we środę 20 b. m.; przez ten czas będą obra- 
dowały komisye. Na żądanie Czechów, grożą- 
cych w przeciwnym razie udaremnieniem obrad 
nad innemi przedłożeniami rządowemi, drugie 
czytanie ustawy wódczanej odbędzie się jeszcze 
przed Świętami. Dnia 23 b. m. Rada państwa 
będzie odroczoną, poczem zebrać się ma w Wie- 
Po świętach Rada 
państwa zwołaną będzie dnia 15 kwietnia i o- 
bradować będzie do końca maja; razem z Radą 
państwa obradować mają w Wiednia delega- 
cye. Sejmy zwołane być mają z początkiem 
czerwca i obradować będą do połowy lipca. 
Wiedeń, 15 marca. Obiega pogłoska, że w miej- 
sce departamentu dla spraw galicyjskich w mi- 
nisterstwie spraw wewnętrznych utworzony bę- 
dzie departament przemysłowy ze starostą Wa- 
cławem Zaleskim na czele. — Możliwe, że 
radca dworu Piniński przydzielony zostanie do 
ministeryam rolnictwa w charakterze szefa 
„sekcyl. Być także może, że do ministerstwa 


tana SA oda będzie któryś z urzędników Dr L U d w i k D 0 b osz y ń s ki 


pod koniec dzi- | pierwszy sekundaryusz oddziału chorób wene- 


siejszego posiedzenia przyjdzie do głośnych |rycznych i skórnych szpitala św. Łazarza w Kra- 
albowiem prezydent ma zamiar 


poddać cenzurze interpełacyę p. Breitera 


Wiedeń, 15 marca. Do komisyi dla podatku 
wódczanego z Polaków wybrani zostali: Abra- 
hamowicz Dawid. Byk, Garapich, Gołuchowski 


Wiedeń, 14 marca. Na konferencyi przewo- R 
dniczących klubów lewicy zgodzono się na pro- a 
jekt Koerbera w sprawie programn prac Izby 
przed świętami. Obrady toczyć się będą w na 
stępującym porządku: zniesienie myt, kasy sie- 
rocińskie, międzynarodowy traktat pocztowy, 
konwencya literacka z Niemcami, nowela o na- 
leżytościach, drugie czytanie ustawy wódczanej, 


Wiedeń, 15 marca. Komisya inicyatywy K o- 
ła polskiego odbyła dziś, przed posiedze- 
niem Izby, konferencyę, na której podniesiono 
bieżące i nagłe potrzeby kraju, jako to: budo- 
wę kliniki psychiatrycznej we Lwowie i gma- 
chu dla studyum rolniczego w Krakowie, a 


W wielu innych miejscowościach dokonano 
znacznych wykroczeń. W Torello np. znisz- Spirytus gotowy 
czono, stacyę elektryczną i zburzono dom wła- | Cena nafty 
ściciela fabryki. Zandarmerya użyła tam broni | Pszenica (na wiosnę). . . « « « « «1 « «1 1 - . 7 
palnej. Wśród bitki jeden żandarm i czterech 


„Madryt, 15. marca. Rada ministrów postano- 
wiła, na wypadek, gdyby zaburzenia w Kata- 
lonii nie ustały do jutra, ogłosić tam stan 


Londyn, 15 marca. Aczkolwiek dotąd niema 
urzędowych wiadomości o przebiegu rokowań 
z gen. Bothą, dzienniki tutejsze zapewniają, 
że lord Kitchener otrzymał następujące in- 


bywatelskich na przeciąg pewnego czasu. Udzie-|*b n»n n n n » 
lenie rządowych pożyczek Boćrom na odbudo- 
wanie gospodarstw, zniszczonych podczas wojny, | 4/, Galicyjskie obligacye propinacyjne 95 50 96 50 
i utworzenie rządu centralnego dla byłych re- ć 


Nr. 63. 3 


Reprezentantka zaszczytnie znanej pracow ni 
gorsetów paryskich, pod firmą 


„Mme M. Weiss w Wiedniu* 


(dostawczyni dworów: austryackiego, wirtem- 
berskiego i luksemburskiego) 


przybędzie do Krakowa 
i zamieszka w Grand-hotelu od 18—23 marca b. r. 


Firma pracowni zaprasza uprzejmie Szano- 
wne Panie na zwiedzanie 


najnowszych modeli gorsetów paryskich, 


zarówno zwykłych, jak balowych, sportowych 
i hygienicznych. 
Lokal otwarty będzie dla Szanownych Pań 
od godz. 11 do 1 i od 3 do 6. 
836 1 3 


Wóz reklamowy 


opatentowany, rozpocznie kursować w Sobotę 
dnia 16-go b. m. po ulicach miasta Krakowa. 
Mający chęć umieszczania swoich ogłoszeń na 
takowym, raczą się zgłaszać do 
Domu Agencyjnego K. Krzysztofowicza, 
Lubicz 7. 


Wszech nauk lekarskich 


kowie, mieszka obecnie: 
'|ul. Sławkowska 1. 10, I p. 
Ordynuje od 3—4 po południu. 


Chora kobieta, z trojgiem dzieci. wystawio- 
na najokropniejszą nędzę, wzywa pomocy. 
Łaskawe datki przyjmuje administracya „Nowej 
formy*, która na żądanie wskaże adres. 


Skład fortepianów 
W. BARABASZ i Spółka 


Kraków, Rynek, 39. 19 


Kursa telegraficzne 
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej 
Wiedeń, 15 marca 1901. 


kor. kal. 
Renta austryacka papierowa. . . . . . . 98 50 
srebrna „.- JE o 98 40 
117 90 


chów. dla gimnazyum akademickiego i V we|%% » : koronowa. . .. 98 20 


y 

Lwowie i dla gimnazyum ruskiego w Tarno- 4o p >, Te AM dwa Pk: p. T 

polu. (Wnioski Ćwiklińskiego.) Akcye "Banku austro-węgierskiego 4 34 1675 y 

Wnioski w sprawach szkolnych odesłano do| „ kredytowe . . . . . « . 1 « . . . 711 50 
komisyi budżetowej. : Londyn M et e era A 240 25 
Zażądano także 10.000 koron z fundnszów = dk RW OMA JE. T m 

; É ż - arkówki W re TTE m BE 28 50 

na Kółka rolnicze, założenia gimnazyum w Gor- | 20-to Frankówki |- ............ 19 08 

licach i poruszono uciążliwości przy kwaterun- | Włoskie banknoty . . . . . . . 1 1... 80 40 

ku wojsk. Dukaty „..02 a € 4 7RIE u 32 

* Losy Tegi takie pramiowe. 4... e i a 

Zaburzenia w Hiszpanii. ko kea =. © hz le NW AW 

Madryt, 15 marca. Strejk w Katalonii zaczy-| ” ih nij „Po i Er 

na przybierać groźną postać. W wielu cen-| >  Laenderbanku . . . ....... 437 — 

trach fabrycznych przyszło do formalnego bun- ” Kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 550 — 

tu. W Ripoli przyszło do burzliwych demon-| n» „ Południowej, . . . . . . . . ID = 

stracyj. Tłamy robotników zebrały się tam na| ™ n ak r "40 SAP ke E 

rynku, niosąc chorągwie z napisami: „Sprawie-| ” A  dtasfóbahnn. | 0... MOZ 

dliwości, pracy, chleba!* z e Anin WP WA: Z AE 474 — 

Przyszło do starcia z żandarmeryą, którą ob-| » Tureckie Tabaczne . . . . . .. . 298 -—- 

rzucono kamieniami. Jeden robotnik został za- | Pable « »  « + + + + + + + + E 

bity, czterech odniosło rany. Na razie demon- Berlin, 15 marca 1901. 
strantów rozproszono. Zebrali się oni jednak | Banknoty austryackie . . . . . «1. 1 1... 85 05 
wkrótce, lecz już uzbrojeni w rewolwery i po- | Krótki Wiedeń . . . . . . . «. «. « « « « ... 85 — 
nownie zaatakowali żandarmeryę. ŻE AREA 79.3867 SYG . tm 216 10 
W czasie powstałej bitki, żandarmerya białą aa katy polskie. A 11 PORZ" m 
bronią raniła wiele osób. Jeden z Śmiertelnie | Renta włoska . . . . 1.2.2... .. 96 10 
rannych robotników wzywał głośno towarzyszy | Akcye austryackie kredytowe . .,. . . . « . . 224 50 


Ultimo ruble 


AERO FO dB o ad 40 80 


8% 
Zyta (na wiosne) a h ..[9..%kE. R 7 90 
Kukoradza Me a E R aa: © e 5 49 
Owiea (na wiosneją. „*AVEBW. GW. 6 63 

Cennik izby handlowej i przemysłowej 

w Krakowie 
z d. 15 marca 1901 r. godzina 1 w południe. 

Korony — 
1. Waluty piacą żądają 
Ruble papierowe. . s. « « « «1 » » 253 — 254 50 
Marki niemieckie . . . . . . . . . 117 15 117 75 
Franki papierowe . . . . . . . « - 95 — 9575 


Dwudziestofrankówki w złocie - . . 19 05 19 15 
li. Listy zastawne. 


a dotyczące warunków zawarcia pokoju | go, Listy zastaw. prem. Banku hipot. 109 25 110 15 
z Doëêramı: 4'j,’/a Listy zastawne Banku hipotecz. e LB 

Ogólne zawieszenie broni dła wszystkich od- |4/o _» n n „n n „n 8975 9075 
działów, włączając w to oddziały Steynai a” Listy zkstawne Banku krajow. i EM va 5 
Dewe ta. Ukaranie powstańców z Kolonii Przy- 4 Listy zast. gal. Tow. kred. ziem. nieok. 93 — %4 — 
lądkowej przez odjęcie im niektórych praw o-|4% „n n n n»n n n4l-letnie 93 — 94 — 


„ b6-letnie 9090 91 50 
Iii. Obligacye i pożyczki. 


4 y | yo 6. dei. 92 25 98 50 


Une Francaise 


diner. 


„Nowa Reforma“. 
przez powagi lekarskie ogólnie polecane 


i używane. Prawdziwe tylko ze znakiem 
„Opatrzność“. Ber Butelka 3 korony. "w 


diplomóe cherche leçon (deux heures) pour le 


; A E 41/4070 miasta Lwowa . . . . 9750 9850 
AE roo zai zre remi pa Gaele: 5'/, Obligacye komunalne Banku kraj. 101 25 102 26 
45,0 va 98 25 99 50 

Í = M oU A a. 
A : SA „.. Kolajowe aT Aaa. 91 50 92 50 

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: IV. Losy 
Losy miasta Krakowa . . . . . . . 67 — 71 — 
Mioh áski. 
ał Konopiński 4 PR 
— Akcye Banku kredytowego we Lwowie — — — — 
` hipotecznego „ z 604 — 620 — 
NADESŁANE. >) », _ Galic, CE» p. w Krak. a = = 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od „ kolei Karola Ludwika . . . . 428 — 431 — 
z -Cze = 6 Gd — POR 
Redakcji). 3 „  Lwów-Czerniowce-Jassy 50 5 
VI. Publiczne zapisy długu. 

E 4*/,,/0 wspólna renta pap. ..... 98 40 99 10 
Dr Radecki RAP a PaaS teria . Am 98 20 90 -- 
ordynnje obecnie 40/, renta koronowa austryacka. . . żę | KA 55 
4 » A węgierska . . . ə 53 
i 40/, renta austryacka w złocie lio 10 118 80 
w Krakowie, ul. św. Amny, 4. 40, węgierikai lałocie. . . „WIG 16 185 


Kursa są notowane bez kuponu bieżącego, który się 
oblicza osobno. 


EEE O WOD ——h1 | 


S'adresser 4 PAdministration du Journal 


Główne składy w aptekach: 
K. Krzyżanowskiego i P Mikolascha we Lwowie 


«a aa Gamma... aa 


Nr. 63. 


NOWA REFORMA. 


Sobota, 16 Marca 1901. 


Przyprawa do rosołu Maggi jest jedyną w swoim rodzaju, 
po 50 halerzy (25 ct.) dostać można we wszystkich handlach łakoci, 


DOBRA, OSZCZEDNA 


każdy słaby bulion w baka chwili stał się niespodziewanie dobrym i posilnym — wystarczy kilka kropel. 
Oryginalne flaszeczki napełnia się napowrót Maggiego przyprawą do rosołu bardzo tanio. 


ażeby 


każdy rosół i 
towarów kolonialnych i drogneryach. 


KUCHN' 


k 


W oryg. flaszeczkach 
725 


Woda Lwowska 


J. Ihnatowicza 


odznacza się długotrwałym 
i przyjemnym zapachem. 
Cena 3 K., 160 i SO h. 


822 3 0 


+, 
POKÓJ KAWALERSKI 


obszerny, z osobnem wejściem, z meblami 

i usługą na żądanie, jest przy placu Szczepań- 

skim L. 8, na II. piętrze, za przystępną cenę 

od ! kwietnia do wynajęcia. Wiadomość tamże. 
829 10 


o 


Torty, Mazurki i różne ciasta, 
wielki wybór baranków i pisanek 
poleca 832 1 10 


Cukiernia Z. Majewskiego 


(dawniej W. Schmidta) 
róg ulicy Szewskiej i plant. 


Fortepian 
ze słynnej fabryki wiedeń. „Streichera“, 
w dobrym stanie, jest za bardzo przy- 
stepną cenę w Trzebini, na dworcu, do 
nabycia. — Bliższa wiadomość z grze- 
czności na poczcie tamże. 838 1 6 


Do sprzedania w Dębnikach 
tuż za mostem. 3 parcele budowlane 
Nr. 8 254, Nr. 37/, 141, Nr. 37/, 229, 
razem 624 sążni; tudzież w Półwsiu 
Zwierzyniec. domek murowany z ogro- 
dem pod 1. 9. Bliższa wiadomość tamże. 
780 1 10 


FARBIARNIA 


i Pralnia chemiczna 


ANTONIEGO SZPAKOWOKIEGO 


uł. Karmelicka L. 20, 
przyjmuje do farbowania, odczyszczania, 
prania i wywabiania z plam: 
DER wszelkie wyroby jedwabne 
i wełniane, oraz ubrania damskie 

i męskie. 833 1 8 


Roboty wykonywują się po cenach jak 
najumiarkowańszych. 
Na prowincyę za pobraniem pocztowem. 


Na Wielopolu 


Cyrk Wiktora 


80 osób! Własna muzyka 50 koni! 


W sobotę lógo marca o godz. 8 
wieczór 


PRZEDSTAWIENIE KOMIKÓW 


20 dam i 20 mężczyzn k!ownów. 
Wielkie produkcye skoczków 
Charivari. 

MISS ELLA, komiczna scena 
konna, prowadzona przez ru- 
skiego Augusta Bob. 

Mr Morello Gentelmen, kugiarz 
The Bartis, akrobaci. 
Bliższe szczegóły w plakatach. 144 


VICTOR, dyrektor. 


OGŁOSZENIE LICYTACYI. 


L. 411/R.8 828 1 2 

Celem oddania w przedsiębiorstwo 
budowy szkoły murowanej, partero- 
wej o 2 salach szkolnych i pomie- 
szkaniu dla kierownika o 2 pokojach 
i kuchni w Lipnicy murow., ogłasza 
c. k. Rada szkolna okręgowa na pod- 
stawie orzeczenia c. k. Rady szkolnej 
kraj. z ", 1899 1. 9936 licytacyę 
przez piśmienne oferty, które wnosić 
należy najdalej do 3 kwietnia 1901 
do godz. 12 w połud., na ręce Prze- 
wodniczącego c. k. Rady szkol. okręg. 
i c.k. Radcy Namiestnictwa w Bochni. 

Do ofert należycie ostemplowanych 
i opieczętowanych należy dołączyć 
wadyum w kwocie równającej się 
' części całej z oferty wypływa- 
jącej sumy ogólnej kosztów wszyst- 
kich preliminowanych robót i dekla- 
racyę, że oferującemu znane są szcze- 
gółowe i ogólne warunki budowy i 


że obowiązuje się warunki te w zu- 
pełności wykonać. 

Kwota wyw. wynosi K. 11089:86. 

Plan i kosztorys na budowę rze- 
czonej szkoły, tudzież bliższe wa- 
runki licytacyi są do przejrzenia w 
godzinach urzędowych, w biurze c. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Bochni. 

Bochnia, dnia 8 marca 1901 r. 


0. k. Radca Namiestnictwa i kierownik 
c. k. Starostwa. 


Kompletny mundur 


kadecki artyleryi polnej do sprzedania z wol- 
nej ręki. Adresu udzieli Dział inseratowy N 
Reformy, Kraków, ul. Jagiellońska 7. 841 1 


Doskonałe Masło 


KUCHENNE i DESEROWE 
po bardzo niskich cenach 
poleca 823 1 6 


Ant. Suski, Kraków. 
Poszukuje się dzierżawy 


APTEKI 


z obrotem od 8000 — 12000 złr. 

Zgłoszenia pod: Z. Z. 834. Jan Stry- 

charski w Krakowie, „Nowa Reforma." 
834 1 3 


Padaczka. 


Kto cierpi na padaezkę, kurcze i inne ner- 
wowe przypadłości, niech zażąda odpowiedniej 
broszury. Do otrzymania darmo i opłat. przez: 
Saliena Apotheke, Frankfurt a. Main. 809 1 52 


Magazya Konfskcyi Dziecięcej 
Maryi Korall 


Plac WW. Świętych Nr. 11, 


poleca swój bogato zaopatrzony Ma- 
gazyn na sezon letni w sukienki 
dziecięce, kostyumy, bluzy damskie, 
ubranka chłopięce, jakoteż i kapelu- 

sze dziecięce. 821 1 14 


_ Ogłoszenie licytacyi. 
L. 518/ R.S. O. 827 

Celem oddania w przedsiębiorstwo 
budowy szkoły murowanej, parterow. 
o 3ch sal szkolnych i pomieszkania 
dla kierownika o 2ch pokojach i ku- 
chni w Grobli — ogłasza c. k. Rada 
szkolna okręgowa na podstawie orze- 
czenia c. k. Rady szkolnej kraj. z *', 
1898 1. 9652 licytacyę przez pise- 
mne oferty, które wnosić należy naj- 
dalej do 3 kwietnia 1901 r. do godz. 
12 w południe, na ręce Przewodniczą- 
cego c. k. Rady szkolnej okręgowej 
i c. k. radcy Namiestnictwa w Bochni. 

Do ofert należycie ostemplowanych 
i opieczęt. należy dołączyć wadyum 
w kwocie równającej się */,, części, 
całej, z oferty wypływającej sumy 
ogólnej kosztów wszystkich prelimin. 
robót i deklaracyę, że oferującemu 
znane są szczegółowe i ogólne wa- 
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runki budowy i że obowiązuje się 
warunki te w zupełności wykonać. 
Kwota wyw. wynosi K. 13863-36. 
Plan i kosztorys na budowę rze- 
czonej szkoły, tudzież bliższe warunki 
licytacyi są do przejrzenia w godzi- 
nach urzędowych w biurze c. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Bochni. 


C. k. Radca Namiestnictwa i kierownik 
e. k. Starostwa. 


KORONKI. 


Wielka fabryka szwajcarskich haftów 
szuka rzetelnej, poważnej i czynnej damy, 
z szeroko rozgałęzionemi stosunkami, do 
sprzedaży według wzorów na Kraków i oko- 
licę. Ceny w anstryackiej walucie. Towary 
franco i oclone. 840 1 2 

Zgłoszenia pod literami: Ża G 370 an 
Rudelf Mosse St. Gallen (Schweiz). 


E. PEGAN 


Triest via S. Francesco Nr. 6. 
wysyła z opłatą cła i poczty 5-kilowe paczki 


za pobraniem: 842 1 10 
Kawę Ceylon . . . . . . l kg. 3 K 40 h. 
= Portorie0" . .4%. . . n 8 m — p 
a IE arar STIRS T 20 
3 Malabar 0" Wa. a 21 a 408, 
à Ribbe a.. L „420, 
4 Santon A «w. 84.4. A 2 — ay 
Rodzynki bez pestek . . , U a =D0.5 
Migdały . . . . . ... "3 WG 5 
Oliwy 5 kg. blaszanka . . 67RETM 
Ryżu 5 kg. woreczek. . . 24: 420, 
Pomarańcz 5 kg. koszyk 3 7 lu 
Cytrym 5 kg. koszyk. . . 3 a = a 
Herbata Souchong ý Sr 205 
Herbata Kongo. . . . . A OE =" 


Po zadziwiająco niskich 
cenach — błazki po 
1 fl, 20, spódnice 


z czystych 
materyj wełn. 
najnowszego fasonu. 


167 3 24 


D Gz mam zaszczyt zawiadomić, 
że otworzyłem na placu tutejszym 
Bielak - Biała 575 28 75 


Wielki skład 
naczyń emaliowanych 


en gros i en detail — i takowy w bogaty zapas 
rozmaitego rodzaju naczyń zaopatrzyłem i stale 
utrzymuję, o czem P. T. kupców i Szanowną 
publiczność zawiadamiam Henryk Lawner. 


Handel Delikatesów i Win 


"A. HAWEŁKA w Krakowie, 


CES. i KRÓL. DOSTAWCA DWORU, 


połeca 76134 


wyborny PORTER ANGIELSKI oryginal. 


WYTRAWNY, PIĘKNIE MUSUJACY, 
firmy Barclay Perkins ć Cie, London. 


XKKKKKKKKNKKKIKKKKKANKKKKKA 


Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1894 dyplomem 
honorowym ce. k. Ministerstwa handlu. 


Krajowe Towarzystwo tkackie 


„PRZĄĘDKRA* 


uw Krośnie 


poleca Szanownej P. T. Publiczności swojego wyrobu 
czysto lniane, sławne z dobroci, ręcznie tkane 


PŁÓTNA KORCZYŃSKIE% 


od najgrubszych do najcieńszych web 


TH i BIELIZNE STOŁOWA 


o wzorze kostkowym i adamaszkowym, 


rz Slatke do syszenia chmielu. 


Zamówienia nadsyłać prosimy wprost do Krosna (poczta, telegraf 
i stacya kolejowa w miejscu). 10 11 0 
Próbki i cenniki na żądanie wysyłamy franco i odwrotną pocztą. 


RRAN IRIRI 


Mi 


ORNER S 

ierwszą Bernehsl 
4 
chemiczna pralnia 


i Tarbiarnia 
garderoby damskiej 
i męskiej, firanek, g 


ksa mitów, materya- j M 
a [owych,ete 7 


17928 


„Winaces* 


nową esencyę octową poleca się jak najgoręcej każdej gospodyni, 
każdemu właścicielowi hotelu i restauratorowi. Przyrządzony z niej ocet 
ma: 1) wyborny smak i zapach, 2) bardzo wielką siłę konserwującą, 3) wolny 
Jest od bakteryj, 4) nie psuje się, 5) jest o wiele tańszy, niż gotowy kupiony ocet. 

Ceny: *,-litrowa flaszka na 5—10 litrów octu 1 kor., 
flaszka na 20—40 litrów octu 3 kor. 

W zapasie mają: apteki, handle ła- 
koci, składy apteczne i handle towarów 
kolonialnych. 

Składy na Galicyę i Bukowinę u 
Henryka Blumenfelda we Lwowie. 

pa” Uważać na znak ochronny, obok 
się znajdujący. mą 132 8 26 


1/ -litrowa 


Kandydat notaryalny 
zdolny do substytucyi — poszūkuje po- 
sprzedania. — Bliższa wiadomość: Kraków, | sady. — Zgłoszenia pod K. N. poste 
ul. Krótka Nr. 3, parter. 806 2 3 restante Zywiec. 783 3 3 

Chiet-Otfioe: 48, Brixton-Road, London, SW. 192 24 50| 


Sklep z naftą 


z całem urządzeniem, w śródmieściu — jest 
z powodów familijnych i słabości, tanio do 


A. Thierrego prawdziwy Balsam babkowy 


jest najsilniejsza maścią wyciągającą, przez gruntowne oczyszczenie 
uśmierza ból, leczy szybko i przez zmiękczenie uwalnia ranę od 
wszel. rodzaju obcych ciał, jakie się do niej dostały. Jest koniecznym 
dla turystów, kelarzy i jeżdzców. BE” Dostać można w aptekaoh. 
Pocztą vpłatnie 2 słoiki 3 korony 50 hal. Słoik na próbę wraz z cen- 
nikiem i spisem składów we wszystkich krajach ziemi wysyła po 
otrzymaniu |! korony 50 halerzy, aptekarz A. Thierry's Fabrik 
im Pregrada bei Rohitsoh-Sauerbrunn. — Unikać naśladowań 
i uważać ba powyższy, Ra każdym słoiku wypalony, znak ochronny. 


Z Nowej Dru:arni Jagiellońskiej w Krakowie (ul. Jagiellońska Nr. 10). 


Przedostatni tydzień! 
Ciągnienie nieodwołalnie 
2300 marca 1301 r. 
Losy Inwalidów 

po l koronie 


uzy 


Gióxrna wygrana 


koron 60.660 wartości 


gotówką po odciągnięciu 209/,. 


polecają: 649 11 0 
Józef Altstadter, luda Birnbaum, Bracia Eiben- 
schiitz, Karol Gottlieb, A. Holzer, J. £ M. 
Grajower, Józef Landau, Albert Mendelsburg, 
M. D. Trinkenreich w Krakowie. 


Znacznie potaniała KAWA 
Hauara LGONAFIA Soleckiego, LWÓW, 


w Haudlu 
ul. Batorego L. żę 3 
bo ail- kosztuje pół kilogr. nie- 
65 ct. acl dobroci 
Mowy, równającej się najlepszym gatunkom 
w smaku i aromacie. Wysyłki 43/, kilo usku- 
805 tecznia odwrotnie i franco. 2 25 


e | Eksport do wszystkich państw europejs. | g 


Egipskie 
tutki i 


WYROB KRAJOWY! 
IZMOLVAX 


663 4 10 
© | Gtówny sKład dla zach. Galicyl up. W. Bujańskiego | €b 
Kraków (Rynek) c. k. główna frafika. 


WODOCIĄGI. 


Każden z PP. Właścicieli realności 
może mieć zrobiony wodociąg za cenę 
około 175 złr. do budynku II- pietro- 
wego — około 225 złr. do budynku 
IIl-piętrowego — razem z kanalizacyą, 
z armaturami w najlepszym gatunku, 
licząc za gotówkę. 

Z. Gędzierski, Kraków, 

ul. Krowoderska 19, telefon 260. , 

Upraszam o rychłe zamawianie i ła- 
skawe poparcie firmy — zapewniając 
uczciwe wykonanie. 817 2 


NA POST | 


Sledzie wędzone, 
Sledzie marynowane 
Śledzie pocztowe, 
Marynaty domowe, 
Bryndzę, Sery, 
Macło deserowe, 


poleca 


646 4 0 


Ed. KLIMEK 


W KRAKOWIE. 


| Bufet obfioie zaopatrzony. | 


OGŁOSZENIE. 


Podaje się do wiadomości, iż 
pierwszy OŚMIODNIOWY WIO- 
SENNY JARMARK NA KONIE 
W TARNOWIE odbedzie się dnia 
30-go marca 1901 roku i dni 
następnych. 


| Każdy kupujący otrzyma 


J. BUCENER 


Kraków, Stradom 1. 23 


(dom własny), 78136 
poleca swój bogato zaopatrzony 


kład wszelkich towarów bławatnych, 
angielskich | francuskich jedwabnych 
materyj, czarnych i kolorowych, 


oraz wielki wybór 


aksamitów lyońskich i pluszów czar- 
nych i kolorowych, najnow. welwetów 
kolorowych w różnorakich deseniach 
na bluzki. 
Wielki wybór chodników, dywa- 
nów angielskich i smyrneńskich 
w najnowszych deseniach sece- 
syjnych; oraz wielki wybór por- 
tyer, kap pluszowych. wełnia- 
nych firanek, jakoteż najnow- 
szych szwajcar. stor tiulowych; 
oraz wielki wybór 
pluszów kolorowych i buretów na 
pokrycie mebli, 

DEK częściowo i hurtownie 
po cenach fabrycznych, 
tudzież resztki materyj jedwa- 
bnych, czarnych i kolor., oraz 
resztki materyj wełnianych, po 
cenach o połowę zniżonych. 


| bilet tramwaj. tam i napowrót darmo. I 


Przy handlu pokoje do śniadań. 
'efowloq | £purqo — wruspwrug 


AWU CHIC H. 


RO ZEOPEZ AE LI NATOOTA AYVTAS 


BKŁAD KOCÓW SŁ 


OGRODNIK kawaler, 


lat 27, z 18-letnią wszechstronną praktyką 
ogrodniczą, tak krajową, jak i zagraniczną, 
poszukuje posady od 1 kwietnia. 
Łaskawe zgłoszenia pod lit.: A. J. porte 
rentante Kraków. 189 8 3 


Ważne dla Włąścicieli realności 


Rutynowany administrator poszukuje ad- 
ruinistracyi realności, Na żądanie może złożyć 
kaucyę. — Łask, zgłoszenia przyjmuje z grze- 
czności handel Wgo Klemensa Zguda, Kra- 
ków, v ul. Sławkowska, hotel Saski. 784 3 3 


Tani sklep obrześcijański „POD KOŚCIUSZKA” 
Kraków, ul. Mikołajska 1, 
poleca: Wełny, Sukienka, Satyny, Zefiry, 
Płócienka, Perkale, Batysty itd. 
KOCE, KAPY. CHODNIKI. 
Bielizna męska i damska, Bluzki i Halki 

gotowe. 782 4 8 
Towary doborowe. Ceny bardzo niskie. 


W niedziele i święta sklep zamkniety. 
Pomocnik handlowy, obeznany % ło- 


kciowemi towarami, język 
polski i niemiecki w słowie i piśmie bezwa- 
runkowo wymagany — znajdzie umieszczenie 
w Magazynie A. Krzysztofowicza we Lwowie, 
Hotel Georga. 
Oferty pisemne, 


bez odpowiedzi. 774 3 
Pania lat 26, katoliczka, pod każdym 
względem bez zarzutu, mająca 
na razie 4000 kor. posagu, z powodu 
braku sposobności, tą drogą pragnie się 
poznać z lekarzem w celach matrymo- 
nialnych. Na wiek i urodę nie zważa, 
tylko na charakter. Listy proszę nad- 
syłać do dnia 30 marca pod adresem: 
Palladium poste rest. Kraków, dworzec, 
za okazaniem kwitu inseratowego. 
Sprawa honorowa; na anonimy nie 
odpowiada się. 802 2 3 


Ekonom 


żonaty, bezdzietny, lat 40, dobry gospodarz, 
praktyczny, znający się na gorzeini, opasle 
bydła, wszelkich maszynach rolnych i gorzel- 
nianych, posiadający świadectwo prowadzenia 
kotłów parowych. tudzież świadectwa chłubne 
vd PP chlebodawców, a pracujący w tym za- 
Wudzie od łat 20 — poszukuje posady jako 
rządca samodzielny lub pod kierownictwem 
właścicielu od ! kwietnia lub 1 lipca b. r — 
przyjąłby posadę chętnie i w Królestwie. — 
Zona jego znająca się doskonale na gospodar- 
stwie domowem, na życzenie chlebodawców 
może objąć miejsce gospodyni folwarku lub 
zarząd domu. 

Biure Filipiny w Krakowie, ul. 
807 2 3 


nieuwzględnione zostaną 
3 


Wiadomość: 
Floryańska Nr. 21, pierwsze piętro. 


Szczepy owocowe. 


CENY ZNIŻONE. Wysyłam do każdej po- 
czty i stacyi. JABŁONIE, GRUSZE, SLI- 
WY i CZEREŚNIE | sztuka 50 ct., 10 szt. 
4 złr. 75 ct. BRZOSKWINIE, WIŚNIE, 
MORELE, WEGIERKI, NEKTARYNY, 
DRZEWA i KRZEWY. Ozdobne mam 
do sprzedania na bieżącą wiosnę 3000 sztuk. 
Krzewów w różnych odmianach l00 sztuk 15, 
20, 25 złr. 2000 sztuk KASZTANÓW 3, 
4, 5 metrów wysokie, silne, grube, z koronami 
100 sztuk 25, 80, 35 złr. CENNIK NOWY 
z objaśnieniem pomologicznem wysyłam opła- 
tnie każdemu. E. UKLANSKI, Zarząd ogro- 
dów w Olszy-Dwór, o. p. Kraków. 720 4 10 


i SZKÓŁKI 


LEŚNO -0GRODOWE $ 


Tadeusza hr. Łubieńskiego 
w Zassowie pod Czarną, 


polecają do kultur wiosennych: 


nasiona i sadzonki leśne, 
drzewka i krzewy ozdobne 
tudzież 667 12 60 
rośniny pnące trwale, 
po cenach najniższych. 
Katalogi na żądanie opłatnie. 
O>QO>CECCOCCECCOEECCEO 


Parcela crunta tów zz 


rzeckiej tuż przy 
gmachu medycyny, obejmująca obszaru 
tysiąc kilkaset sążni, nadająca się 
na cele przemysłowe, zaraz do 
pozbycia. Wiadomość: Jan Strycharski, 
Kraków, „Nowa Reforma.“ 765 3 5 


Piękna realność 


obejmująca dom parterowy, dobrze murowany, 
nowy, Oraz kawałek gruntu, w Krowodży 
położone, w znakomitem położeniu naprzeciw 
koszar c. k. obrony krajowej, nadające się na 
interes przemysłowy (szynk, restaurację itp.), 
zaraz do sprzedania lub wydzierżawienia. 
Bliższa wiadomość: Jan Strycharski, Kra- 
ków, „Newa Reforma." 764 4 5 


Swieża jarzyna. 


5 kilo SAŁATY . . . . koron M 
5 „ małych ZIEMNIAKÓW . a 
5 KARCZOCHÓW : Ardy 
5 „ POMARAŃCZ malinowych . 3:50 
| skrzynka 300 sztuk Pomarańcz 
malinowych . , © 12— 
Franco. 98 4 Il 


6 b 
Giovanni Spanghero, Triest. 
Rząica drukarni L. K. Górski 


